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W  okresie ustalania swego kursu nowosło- 
wiańskiego napisał p. Roman Dmowski ksia.

wicie hasło Polski Piastowskiej w  przeciwsta­
wieniu do Polski Jagiellońskiej. Polska Pia­
stowska, to właśnie obrona frontu zachodniego, 
którą i teraz rekomenduje p. Dmowski, to wal­
ka przedewszystkiem z Niemcami. Polska zaś 
Jagiellonów, te dzieje ekspanzyi Folski na

żkę, w  której dowodził, że główną przeszkodą wschód, to rozszerzenie się jej i wchłonięcie o- 
odrodzenia Polski są Niemcy i że polityka poi- gromnych obszarów rusko-litewskich. 
ska musi przenieść swój front boiowy z powro-1 Hasło p. Jankowskiego jest prostą i natural- 
tem na zachód. Taką była zasadnicza myśl pra- ną a nieodparcie logiczną konsekwencyą wska- 
ktycznego polityka, u ktorego wypłynęła ona zania p. Dmowskiego. „In nuce“  leży ono^ już 
ze zmiany zapatrywań, wynikłej z autopsyj pe- l w i  in wskazaniu, jako jego następne ogniwo, 
tersburskich. W ypowiedział on ją oględnie z aczkolwiek nie wypowiedziane jasno i wszelką 
takim tylko naciskiem, jakiego wymagał dany dwuznaczną frazeologią osłaniane. P. Jankow- 
moment i dane jego zadania i cele polityczne. I ski do partyi naiodowo-dcm okratycznej r.ie na- 
Przemilczane zostały konsekweneye tej my- leży, kierujące jej enonc.yaeyami względy tak- 
śli, ominięte wskazania dalsze, które się z tą tyczne jego nie Krępują. Z drugiej zaś strony 
myślą logicznie łączą. znajduje się on tak samo, jak cała bardzo zna-

Do" niedawna tylko Anglia cieszyła się swą czna część społeczeństwa polskiego, na linii 
„splendid isolation“ . Ale i ona porzuciła ją z tych właśnie dążeń, którym drogę toruje naro- 
łaiwością, skoro tylko nawinął się kandydat na dowa demokraeya, Nie krępowany więc poli 
sojusznika n a w et '—  kolorowy. I dzisiaj ka 'ty k ą  ściśle partyjną, a ideowo z partyą tą po- 
żde, cliociażłiy najpotężniejsze mocarstwo jak krewny p. Jankowski, daje folgę swojej po- 
ognia obawia się odosobnienia, uważa za kię- trzebić poety i felietonisty, i rzuca jako taką 
skę każde zwiększenie granicy krytycznej- felietonową syntezę tych właśnie ̂ wszystkich 
przestrzeni, wymagającej obrony. Jeżeli więc i sympatycznych mu dążeń Polski Piastowej w 
leader narodowej demokracja zaproponował przeciwstawieniu do Jagiellońskiej. _ Potrzeba 
przesunięcie frontu bojow ego polityki polskiej poetyckiej plastyki bierze sv nim górę nad o- 
z. wschodu na zachód, to aczkolwiek nie po-1 .-drożnością określeń politycznych P. Jankow- 
wiedział tego wyraźnie, oznaczało to równo- ski nietylko rzuca hasło, ale wskazuje także 
cześnie iikwidatyę takiego frontu na wscho- sposoby jegfi urzeczywistnienia. Masowa wy- 
dzie. W późniejszym rozwoju ideologii naro- sprzedaż dóbr polskich na wschodzie zarówno 
dowo-dentokratycznej likwidacyę tę nazwano 1 iod Sniatyncm jak pod Mińsaiem i zuż; tkov a- 
wjnzeczeniem się interesów w rozwoju i kształ- nie uzyskanych stąd kapitelów na obszarze 
towaniu losów czy plemion, otaczających nas etnograficznej Polski —  oto jeden z tych bar- 
na wschodzie. Doktiyna egoizmu narodowego dzo charakterystycznych sposobów „zdejagie- 
znalaz.a tu pozornie dobre i logiczne zastoso- lonizowania" współczesnej Polski... 
wanie, bo właśnie w myśl tego egoizmu pozwą- ■ Nie chodź- nam w tej chwili o meritum wska- 
lała powiedzieć: nie interesujmy się Rusinami, zania, którego niedorzeczność jest _ oczywistą. 
Litwinami i Białorusinami, bc co nas oni ob- Charakterystycznem jest, że prawdziwi jego oj- 
chodzą W  rzeczywstości jednak rzucenie lia - . cowie, narodowi demokraci, odżegnują Się i w y­
ślą takiego „desinteressem mt“  na naszej gra- rzekają bardzo stanowczo tego  swego dziecię- 
n icy  wschodniej było nie czem innem, jak wła- cia. Natomiast acioptaje je  świetny ongiś przed- 
śnie tą likwidaćyą' rrontu wschodniego, jako lo- stawiciel postępowości polskiej, ojciec Pplskie- 
giczną konsekwencyą przesunięcia tego frontu j go pozytywizmu^  ̂ staiy Świętochowski. B l i ­
na zachód. Interesować się bowiem rozwmjem czego się tak dzieje?
czyimś to w języku politycznym znaczy w y- Przed rokiem niespełna Świętochowski _ zgło- 
w ierać' na ten rozwój wpływ w określonym i sił akces do obozu antysemickiego. Znaleźli się 
dla siebie pożądanym kierunku. Przestać się in- tam przedtem już inni postępowcy, ale u tych 
teresowMĆ, to znaczy wyrzec się tego w pływu, interesy merkantylnej czysto natury były tak 
co w tym wypadku oznaczało właśnie to, cze- oczywiste, ze wszelkie ich „ideow e zw-roty 
go od nas w ciągu całych stuleci bezskutecznie j miały wobec nich znaczenie drugorzędne. - 
domagała się Rosya, mianowicie, abyśmy Ru-1 Akces natomiast sędziwego i ^czcigodnego 
sinów& Litwinów i Białorusinów pozostawili icl Świętochowskiego był dopiero objawem decy- 
własnemu losowa t. j. —  rusyfikacyi. dującym. Zarzucono Świętochowskiemu mekon-

Jakkolwiele jednak była już od chwali wystą-1 selcwcncyę. Sądzimy, ze niesłusznie. S 'T o ­
pienia słowiańskiego p.'Dmowskiego cała rzecz, I chowski był i pozostał pozytywistą. Pozyty- 
nia było jeszcze jej ścisłej nazwy. Narodowa wizm ten, zastosowany do praktycznego życia 
demokraeya nie spieszyła z jej ustaleniem. Sta- Krółestw-a, w ‘ jego dobie powstaniowej, dał w 
rała się utrzymywać niedomówienia i niedosta-1 rezultacie dążenie do stworzenia silnego stanu 
teczne dwuznaczne określenia, bo te dawał) i trzeciego, silnego mieszczaństwa poi skiego. Ca- 
jej i dają znacznie szerszą swobodę działania i ła działalność pisarska tego wybitnego autora 
ułatwiają akkomodowanie się do danych warun była nieprzerwanem bojowaniem o to właśmo 
ków7 czasu i miejsca. Logika jednak raz rozpoczę- Uilne mieszczaństwo. Postęp i liberalizm był w 
tego procesu działa juz samoistnie. Forniułowa- tern bojowaniu tylko je-lną 7. umywanych broni
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ski więc był tylko najściślej konsekwentnym, cy  czescy zapewne wstrzymają się od głosowa- 
kiedy zwracając się przeciw tej nowej prze- nia. Nicznanem jest natomiast stanowusko a- 
szkodzie, zajął na platformie antysemickiej po- graryuszów czeskich.
zycyę postępowca polskiego t. j. ideologa Co się tyczy pogłosek, że rząd ma w czasie 
mieszczańskiego. W  dzisiejszych bowiem sesyi delegacyjne; w drożyć kroki o podjęcie 10- 
runkaćh antysemityzm w ’ Królestwie nie jest kowaii ugodowych czesko-niemieckich, donosi 
niczem innem, jak tylko formą praktycznego „Deutsch-bochmische Corrcspondenz“  że po 
pozytywizmu. I Świętochowski jest dalej kon- słowie niemieccy, którzy stykali się z pre- 
sekwentnym, aprobując hasło Jankowskiego, zydentem ministrów, otrzymali informacyę, że 
Wszak proponowana przez Jankowskiego lik- rząd przedewszyrlkieni chce wr czasie sesyi de- 
widacya kresów Jagiellońskich przysporzy ka- legacy mej wybadać stosunki, aby zdać sobie 
pitałów wolnych, które, użyte wewnątrz etno- sprawę, czy nastąpiło już uspokojenie umy- 
graficznie polskiego terytoryum, umożliwią słów, czy zwołanie parlamentu będzie możli- 
skuteczną waluę z żywiołem żydowskim. A  wem i czy  istnieją widoki normalnej pracy w 
skuteczna ta walka umożliwi, zianiem  Swię- parlamencie. Formalnych rokowań z obst.ru- 
lochowskiego, wytworzenie silnego mieszczań i kcyą czeską rząd nia chce prowadzić, ponieważ 
stwa polskiego. dalej stoi na stanowisku, e obstrukeya musi

Mamy tu ciekawy przykład przerzucania się być bezwarunkowa zastanowiona i ze rząd w 
idei w  jej konsekwentnym rozwoju z jed n eg o , zamian za zastanowienie obstrukcji nie da żad- 
skupienia interesów na drugie. Pierwsze, które nych koncesyj. 
ją właściwie w ytw orzjio , broni się przed iej Prezydent ministrów oświadczył, że stronni- 
konsekweneyami, ponieważ są one jaskrawię ctwom samym pozostawia stworzenie warun- 
sprzeczne z jego zasadniczemi dogmatami. Dru- ków pracy w parlamencie. Co się tyczy roko- 
gie przyjmuje wdaśnie te konsekweneye, po- wań ugodowych, to w  czasie sesyi delegacyjnej 
nieważ leżą one na linii jego wierzeń i dążeń, rząd nie zamierza wrdrażać żadnych kroków, 
aczkolwiek wyszły ze źródeł, leżących na prze-1 Jestto zamierzonem dopiero po sesyi delega- 
ciwnym biegunie jogo ideałów.

Kandydatury marszałkowskie.
(Telefonem.)

Wiedeń, 18 kwietnia.
W  tutejszych sferach politycznych jest kwc- 

stjui następstwa po śp. Adamie Gołnchowskim, 
na stanowisku marszałka kr. w  Galicyi, przed-

| cyjuej, a więc w pierwszej połowie czerwca.

K s m i e r a i s f a  w
(Telefonem.)

Wiedeń, 18 kwietnia. 
Oficyalny komunikat o rokowaniach w Ab 

| bacyi oczekiwany jest dzisiaj. Zdaje się jednak, 
i że konfereneye między obu ministranh prze- 

miotem ożywionej dyskusjo, i poważnych roz- ciągną się jeszcze przez dzień dzisiejszy. Zu- 
ważań. Jali zw jide  w tego rodzaju wypakrai h, pewniajrj, że komunikat stwierdzi zupełną zgod- 
w rachubę w-chodzę osobistości o ustalonych no^  lrj;,.tj zy obu ministrami we Ycszystidcli 
kw-alifikacyacli rzeczow-ych i politycznych. kwestyaeh międzynarodowych.

Wymieniają więc obok sejmowego ref irenta q 0 ^  tyczj' zamiarów Austryi ekspanzyi 
reformy wryborczej, umiarkowanego Podolaka, g 0Sp0darczcj w  Malej Azyi, to odnoszą się one 
posła N i e z a b i t o w e  k i e g o ,  przedewszyst- pr0wincyi Adalu, C jiicy i zachodniej i Pi­
kiem prezesa Kola polsk. i b. prezesa Komisyi Zydyi. W  prow incji Adalii Austrya utwrorzvła 
dla sejmowej reformy wyborczej, eksc. Juliusza przed niedawmym czasem konsulat ze względu 
L e a. Oczj-wiście ocena szans tych kar I jTdatur na zainteresow anie gospodarcze w  tej prowin- 

cliwili obecnej, byiaby, co najmniej przed- je j i  Austrya zamierza nabyć też koncesye ko 
wTCzesną. Ipalniane w  tych prowincyach i uzyskać udział

w budowie kolei. Ta sprawa wywołała nieza- 
wodme bardzo długie narady między obu mi­
nistrami. Narady te jeszcze nie zostały ukoń­
czone, ale jak ogólnie przypuszczają, zakończą 

( T e l e f o n e m . )  się onojiólnem Dorozumieniem. Także^sprawa
Wiedeń 18 kwietnia. morza Śródziemnego omawiana jest, jak sły-

Austryi.

nosi między- innemi: Jest rzeczą jasna, że trój- 
przymierze dzięki jedności sw ego składu i zgo­
dności każdorazowych uchwał bierze górę nad 
tiójporozunneniem. Objawia się to już w co ­
dziennych decyzyach, powodowanych sprawa­
mi bieżącemi. Czyż nie należy się obawiać, że 
solidarność jeszcze poważniej się objawi, gdy 
między obu grupami mocarstw wyłonią się 
jakieś zajścia? Dloearstw-a trójprzymierzą 7.Są­
czone są konkretnymi traktatami, pr: ewiaują- 
cy-mi konkretnie pewne ew-entuaR 'c i i regu­
lującymi ich postępowanie. Z mocar-tw tróipo- 
rozumienia tylko dwa są połączone traktatem, 
który przewiduje współdziałanie w -wypadkach 
przewidzianych.

Z pewnością sojusze są tvlko następstwem 
zgodności intnresówr ln ’  zaw ieli*ciseh  u- 
moww, a Anglia, Francya i Rosya nie wysnuły 
dotąd z tego konsekwencyj. W iec nie napiera­
my na Anglię o zawarcie formalnego sojuszu, 
tylko powiadamy, że organizaoya trójprzymie- 
rza co do konkretnej sprawności w7 przeprowa­
dzaniu pewrnyrch zarządzeń bezwarunkowo ma 
przewragę nad trójporozumieniem. Jeżeli trój- 
porozumienie pragnie przedstawić trójprzymie- 
rzu równorzędną siłę, to między mocarstwami 
trójporozunnenia powinna nastąp : stała w y­
miana zdań, umowa i solidarność. Tylko wtedy 
utrzymanie pokoju między wiclkiemi mocar­
stwami! może być silnem bez g m e n ia  jakąś 
specyalną akcyrą.

poinewTa7. odpowiadają ______  . .  „
dażnościoift znacznej części społeczeństwa na- cliecka, z drugiej zaś obskurantyzm sziaclie- 
szc°’o w' Królestwie wr dobie obecnej. Ale dla- cko-klcrykalny. Z czasem czy nnik, te antymi e- 
tei też zasady te okazują dążność do sfermu-1 szczańsKie nie znikły wprawdzie, ale uległy

^  1 . . . . . . .   77 zatraciła swoją
romantykę. Rożnoimicnny obskurantyzm za­
anektował zasadnicze punkty ideologii iliiesz 
czańskiej, posługując się niemi do swoich ce 
łów. Natomiast na drodze do budowania silno 
go mieszczaństwa polskiego znalazła się inna 
jn-zeszkoda, w  postaci nadmiaru żydów, polsko­
ści obcych a nawet wręcz wrogich. Świętochow ■

i. też zasad te okazuja dążność do sfermu-1 szczańsKie nie znikły wprawdzie, a 
fowah jasnych mających charakter haseł łatwo znacznej modyfikacyi. Szlachta zatraci 
zrozumiałych dla łńe lubiących myśleć tłumów, i> — ^Uc,u„r^Ti
wskazań oczywistych i w pewnym kierunku e- 
mocyonująoych.

B yły poseł do Dumy-, poeta i krytyk, a W 
wolnjmh chwilach feiletonista polityk, p. Cze­
sław Jankowski, wwstępuje z broszurą, w któ- 
I jjtoka^uostatecznie formułuje. Jest to miano-

?rzetf s'syq

czną się już w przyszłym tygodniu. Kancelarya 
Izby posłów zawiadomiła już delegatów o zw o­
łaniu dełcgacyi i przysłała im asygnaty na dye- 
ty poselskie po 20 koron dziennie od dnia zwo­
łania delegacyj począwrszy. i 1 przyszłym ty ­
godniu zbiorą s.ę delegaci niemieccy poi prze- 
wodnictwrcm posła Fuchsa, zaś delegaci sło­
wiańscy pod przewodnictwem dr. Lea na nara­
dę wr sprawie podziału prac w delegacyach.

Jak donoszą z Pragi, posłowie czescy wszy si­
ki cli stronnictw7 zbiorą się tam w najb1iższjrcli 
dniach na naradę, Ze strony radykałów cze­
skich zapowiadają wniosek o ahsenęyę de­
legacyach ze względu na zawieszenie konsty-’ 
tucyi w Czechach i zawieszenie działalności 
parlamentu. W niosek ten atoli natrafia na sil 
liy opór w7e wszystkich innych stronnictwuach 
czeskich. Natomiast większe szanse na wnio- 
sek o zajęcie opozycyjnego stanowdska wuhec- 
w-szystkich przedłożeń rządowych w  delega­
cyach. Pewmem jest na razie tylko, że socyali- 
ści czescy i radykali czescy głosowuić będą prze­
ciw wspólnemu budżetowi, młodoczesi i katoli-

PdIun z PDznjftiiiieso u pspieżn.
(Telegr. „N. Reformy*1.)

Poznań, 18 kwietnia.
(W AT). W  głośnej sprawne zajść w  kościele 

św. Pawda w Moabicie w  Berlinie i w  ogóle w 
sprawne traktowania Polaków7 przez kakatysty- 
czne duchowieństwo niemieckie wybrało się z 
Poznania grono Polaków do Rzymu-na audyen- 
cyrę do papieża. W  gronie tem znajdują się: ĥr 
Łubieński, W alery Gostomski, hr. Tyszldewnez, 
poseł Morawski i hr. Mielżyński. Osobno przy­
będzie do Rzymu do papieża w tych samych 
sjirawacli ks.'O lgierd  Czartoryski. Delegacya 
wiezie ze sobą wszytkie dokumenty, dotyczące 
zajść \t kościele św. Pawda w Moabicie i trakto­
wania Polaków7 przez duchowieństwo katolickie 
niemieckie.

Poprzednia audyeneya szambelana Karskie­
go i ks. Radziwiłła u papieża miała charakter 
prywatny, podczas gdy obecnie wyjeżdża do 
Rzymu niejako ofieyalna delegacya Pniaków z 
zaboru pruskiego.

Co się tyczy położenia W łochow austiya- 
ckicli, to w7prawdzie sprawa ta nie była przed­
miotem oficyalnych konforencyj, ale jak sły­
chać, San Ciuli ano w roznow ie prywatnej z lir. 
Berchtoldem w7yrazil życzenie spełnienia postu­
latów uniw7ersyteckich Włochów7 austiyacld.ch, 
ponieważ ułatwiłoby mu to zadańie pielęgno­
wania sojuszu. Bcrciitold w7 formie rówmież nie- 
oficyalnej zapewnił, ze również życzyłby sobie, 
aby sprawa ta była pomyślnie załatwiona, jed­
nak nic- przysługuje mu bezpośredni wądywc w 
tej sprawie. _______

7rójpM07raenie a trtjpfzrmlerze
(Telegr ,,N Ref.“)

Paryż, i  8 kwietnia.
B. minister spraw zagranicznych I icnon o- 

głosza w redagowanym przez siebie dzienniku 
^PetitJournal** artykuł, omawiający „tanowisko 
trójprzymierza i trójporozumienia. Artj7kuł pod-

Stroju li olejmy m
Od kilku tygodni kolejarze w łoscy czynią 

przj7gotow7ania do strajku powszechnego. Już 
same- zapowiedź strajku przyniosła W łochom  
znaczne straty, zmniejszył się bowiem ruch tu­
rystyczny, tak zawszę w tei porze ożywiony. 
Wielu turystów7 opuściło przedwcześnie ziemię 
wioską, ooawiejąc się na wypadek strajku od­
cięcia od  swmjegc kraju, a jeszcze więcej osób 
odłożyło wobec tego podróż do -W ioch r»a pó­
źn ie j/ Gdyby strajk rzeczywiście wybuchnął, 
straty przybrałyby ogromne rozmiary.

Z liczby 1G0.000 kolejarzy należy baruzo ma­
ła cześć do ..syndvkatu“ , przeważna zaś część 
grupuje się w ..federacji kolejarzy**, ale mniej­
szość ayndykacka teroryzmem i bezwzględno­
ścią zdołała swoje kicrowmict w  narzucie u- 
miarkowanym ferleralistom. Rząd Ssftnadcteyl 
że na początek nie może dać więcej, jak 15 mi-

JERłY ZUUWSKł.

P R O F E S O R  B U T R Y M
Powieść współczesna.

(Z  cykl a „ L a n s  f e mi n a e " ) .

63 (Ciąg dalszy).
—  Czy może przeszkadzam? —  spytał tro­

chę niezręcznie.
IT T  ■pęki zwrócił sie uprzejmie ku niemu.
  Oj nie, bynajmniej! Teraz pani badać nie

będę, chciałem tylko zobaczyć, jak się miewa...
Ujął ją za puls i rzucił okiem na tablicę, na 

której pielęgniarka zapisała mierzoną niedawno 
temperaturę. . .

—  Doskonale! Jeśli tak dalej pójdzie, za pięc 
lub sześć dni będzie pani mogła wrócić do domu.

—  Ależ to pysznie się składa! —  wykrzy­
knęła Bcrgcrowa. —  Na sam koniec karnawału.

Zwróciła się do profesora:
—  Po tem, co żona pańska przeszła i wycier­

piała należy juj się jakieś zadośćuczynienie. 
Musi jej pan sprawić piękną suknię bamwą, a 
potem wysłać ją gdzie nad morze dla odzyska­
nia sił.

—  W yjazd nad morze bardzo b j się pam 
przyda' w  istocie —  wirącił doktor Podkiocki.

—  Tak, tak —  przyświadczał Butrym z bez­
myślnym uśmiechem.

Pani Zośka zauważyła, że mąż jej nie przywi­
tał się dotąd właściwie z lekarzem.

—  Och, panie doktorze —  zaczęła —  tacy 
panu wdzięczni jesteśmy oboje! Mietek czekał 
właśnie aż pan przyjdzie, aby podziękować za 
tyle dobroci mnie okazanej. Nie wiem czem pa­
nu odpłacimy

Podkieck. zwrócił yię w stronę profesora z 
uśmiechem i lekkim ukłonem.

—  Drobnostka —  rzekł —  bardzo m ętnie to 
dla państwn zrobiłem.

W yciągnął rękę.
Butrym dotknął podane dłoni i bąknął coś 

niezrozumiałego.
—  Pan o każdej porze może tu żonę odwie­

dzać, wydam jiolecenie, ale proszę uważać, aby 
się pani teraz nic dcnciwowmła —  mówił Pod- 
kieelci.

—  Tale. Będę uważał.
Pożegnał się i wyszedł.
Na korytarzu, kładąc ręce do kieszeń, pła­

szcza., trafił na zmięty bukiet fiiołków7. W yjął go 
i rzucił obojętnie gdzieś po za siebie.

Zaczął zstępować ze schodów. Miał wrażenie, 
że za każdym krokiem, w iodącym  go naprzód i 
w  dół, rw7ą się jakieś niewidzialne nici, do ple­
ców7 jego, do rąk, do głow y, do nóg przywiąza­
ne. W yciągają się, prężą i pękają. Nie mogą go 
wstrzymać. Idzie naprzód. Odchodzi od niej. 
Ciężko mu iść. To takie bolesne. To już me ni­
ci, ale nerwy jego własne, żyły, krwią czerw7oną 
tętniące, nić cała żywa, którą musi przerwać 
i iść, iść...

Stało się —  rzekł na ulicy i odetchnął
głęboko.

E P I L O G .  v.

Z czołem przyciśniętem do szybv wagonu 
patrzył Butrym w noc i pustkę. Deszcz zimny, 
jesienny ściekał po zamglonem szkle, poza 
lctórem błysnęło tylko czasem światło przed 
domkiem dróżnika lub zapłonęły lampy małej 
stacyjki, szybko w  pędzie mijanej. Nieustanny 
zadyszany, twardy łoskot kół, —  czasami gw.zd 
przeciągły, w  ciężkiem powietrzu bez echa się 
gubiący i  znów szelest t łaskotliwy i  zaciekły 
kropel deszczowych. jv szybę Piekących.

W  przedziale światła były  przyćmione, ro­
lety od strony korytarza zasunięte szczelnie.

Coś się poruszyło w  cieniu na poduszkach 
siedzenia. Profesor zwrócił głowę i począł nad- 
Słuchiwac czujnie. Uniósł się wreszcie ostrożnie 
i spojrzał. W  słabym obrzazku, przez zieloną na 
lampie osłonę bijącym, widniała jasna główka 
dziecięca. Chłopiec oczy miał zamknięte,_ ale 
poruszał wargami, jakby rozmawiał z jakem ś 
zwodzeniem co go snadź we śnie naszło.

Ojciec z zapartjon oddechem nadsłuchiwał 
przez chwilę, aż wreszcie widząc, że chłopak 
śpi znów spokojnie, wrócił na dawnie miejsce 
przy oknie.

—  Cóż robić, cóż robić, —  szeptał do ciebie, 
—  nie było innej rady!

Siedział znów i dumał.
Przesiewały mu się w  pamięci dzień po dniu 

te miesiące, które upłynęły od owego pamięt­
nego dnia przedwiosennego. Miesiące męki, 
szarpania się i coraz głębszego rozdziału. Mie­
siące, które mu twarz pokryły zmarszczkami i 
przyhieliły siwizną wrłosy na skroniach

—  Powinienem był już wówczas w ledzioć, ze 
tak się stanie, —  myślał.

Tak, powinien był wiedzieć, a jednak..
'Jednak walczył jeszcze z jakąś rozpaczliwą, 

nieokreśloną nadzieją, że da się naprawi^ to, 
co zepsute już było niepowrotnie, że zna'Izie 
się siła, mogąca zasklepić tę rysę z każdym 
dniem głębszą i szerszą i bardziej otwartą. V ”al- 
czył z wdasnym żalem, z pamięcią, swoją, wal­
czył ze wstrętem, który go od niej oupycłu ł, i 
znów z miłością swoją, c o  go do nóg jej c ą- 
gnęła, pragnąc pokonać jedno z dwojga; które 
ńę słabszem okaże. A 'e  oba uczucia były  jed­
nakowe sibie, i miiuść i wstręt, więc męczył 
się w  potworny sposób i ją zamęczał przy sebie.

I znowu szukał w jej duszy odruchów, któ- 
reby mu pozw oliły rozpocząć życie z nią po-

prostu od nowra. Jak szpieg ezaiowa na jedną 
mvśl ieP aby kiedykolwiek w słowach, w  o-
e S ch  w z a c Ł n i u ' boć U wyczytać, ze tego,
co się ało, Chociażby przez moment jeden ża­
łuje. A  kiedy moment taki sam ze siebie nie 
przychodził, usiłował go w yw ołać za wszelką 
cenę w  sposób zarówno nierozumny i naiwnyd 
jak okrutny. Bywało, że w  rozmowmch długich, 
nasyeonj7ch jakąś chorobliwą elektrjmznością 
nerwów, przypominał jej całe przejście, roz- 
grzebywał każdą okoliczność, każdą bliznę 
rozdzierał i z niewypowiedzianą męką dla sa­
mego siebie, znęcał się nad rią w słowach ooz- 
f  'L -„ie —  wciąż w głupiej i śmiesznej nadziei, 
że tą pośrednią drogą w yv>r° ła w  niej żal. k to­
rego czekał jak odkupienia

A  w niej wzbierał istotnie^ żal, coraz więk- 
szy i głębszy, ale {łPfko przeciw  niemu. ̂

—  Nie umiesz być dobrym , nie umiesz za­
pomnieć! —  k r z y k n ę ła  raz.

Rozłożył ręce ruclicm bezradnjmi:
—  Nie umiem- _ .
W reszcie -współżycie ich, od dawna już nie­

dobre, stało się teraz jakąś piekielną parodyą 
małżeństwa. Nie było już między nimi rozmo­
wy którabw na obopólnych wyrzutach nio u- 
tknęła, nie było postępku, któregoby drugie nie 
brało za cios przecw 7 sobie wymierzony, —  
w7yrazu, za którym nie podejrzywaliby wzajem 
np, tCn-o zamiaru oorazy lub dokuczania.

Dla lej stał się mąż czemś najzupełniej obo- 
jętnem, co tylko wisiało nad nią, jak zmora, 
życie jej zatruwająca: nie mogła i nie chciała 
zrozum ieć wnuki, która się w  jego duszy, bądź 
co bądź do obłędu ją kochającej, odbywała.

Rzekł raz do niej, w  wybuchu szczerości, gdy 
się na postępowanie jego uskarżała: •

—  Kocham cię i  właśnie dla* ego cię męczę! 
-— W ięc raczej nie kochaj, a pozostaw mnie 

w spokoju! —  odparła.

A  on m yśla ł ciągle, że właściwie tak łatwo 
mogłaby ona wszystko zmazać i naprawić!.... 
Jedna, jedna chwila i tylko te słowa z głębi tu- 
szj7 wypowiedziane: ..Żałuję tego, co się stało.** 
“ ,udził się, że to by wystarczyło.

Ale ona nie umiała kłamać, a żalu nie od­
czuwaj a żadnego. , ,  . . ,

Gdy wTeszme spostrzegł bezcelowość i ałszj7- 
wpść swojej drogi, b j io  już 7zaróźno. By i w 
dwóch odręhnjTch światach myśli i uczaić; po­
rozumienie stało się rzeczą wręcz niemożliwą. 

W ięc oto odjeżdża z sjniem w7 św iat 
A by nie wrócić.
Pożegnała go obojętnie, prawie wesoło ra­

czej, jakbj7 zadowolona, że się poMiyw. nare­
szcie gniotącego ją ciężaru. Nie robiła mu żad­
nych "wyrzutów ani wjnnów7ek, ow7szem zape­
wniła go na rozstaniu, że dobrze mu żjrczj7. Spo­
kojnie rozstrząsała z nim lnatcryalną stronę no­
wego układu icli życia.

W idział, że jest już dm niej niczem, tak ua- 
loce niczem, że nawet... dobrzc^ mu _ c,.jr 1 
byle tylko przy niej się nie znajdował.

A. on —  .sianowczy na pozór, chłodny i spo­
kojny - drżał cały na zewnątrz. —  Było juz 
w7sz'7stko gotowe, a on odwlekał jeszcze chwi­
lę wyjścia z domu, jakby sie jeszcze czego spo­
dziewał, jakby się wogóle mógł jeszcze ..padzie- 
wmć czego. W brew w-szelkiej logice i wszelkie­
mu prawd opodobieństwu zdat ało mu się, żc 
stanm się jeszcze coś niespodziewanego, żj ona 
powie jakieś słowo, jakiś giest uczyni, po któ­
rym on po dawnemu, po dawnemu w ramiona' 
ją  ogumię i okrywać będzie pocałunkami, Wi­
tając cud nowego śwntu, nowego życia wspól­
nego po tej straszliwej męce ostatnich lat i nne- 
sięcy.

Nic z tego. (Doli. nast.)
■i 'i7 ■« i i— ^ -
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lionów lirów rocznie na poprawę bytu koleja­
rzy, ale przyw ódcy syndykatu zażądali 95 mi­
lionów, „A lbo wszystko, albo nic“  —  powie­
dzieli syndykaliści i wydali hasło: „Straik za 
każdą cenę11.

Nikt we W łoszech nie przeczy, że pewne żą­
dania kolejarzy są zupełnie uzasadnione, przy­
znał ro nawet Bianchi, generalny dyreKtor k o­
lei. Bianchi przyrzekł kolejarzom poprawę eme­
rytury i poborów służbowych.warunków pracy, 
a wreszcie zarobkow dziennych. Ale uwzględ­
niając żądania kolejarzy, musi się rząd liczyć 
także z budżetem i względami na finansową 
m ożność ludności, która już jest dostatecznie 
obarczona podatkaihi i opłatami. Z tego pow o­
du rząd oświadczył, że najniższa kategorya ro­
botników otrzjm a płacę po 3 liry na dzień i 
że woeróle na polepszenie płac kolejarzy rząd 
na razie nie może w yznaczyć więcej niż 15 m> 
lionów lirów.

Umiarkowani przywódcy kolejarzy, należą­
cych do federacyi, przestrzegają usilnie przed 
strajkiem, który musi skończyć się przegraną 
strajkujących, ale przywódcy syndykatu na­
wołują do walki. Przyw ódcy syndykatu zapo­
mnieli, że przed laty wybuchnął we W łoszech 
powszechny strajk kolejarzy i zakończył się 
ich klęską Rząd pod naciskiem opinii publicz­
nej, zwłaszcza zaś zagrożonych w swoim bycie 
kupców, przemysłowców i rolników, a wreszcie 
ogółu konsumującego, powołał kolejarzy do 
wojska i kazał im pełnić służbę kolejową pod 
grozą praw wojennych. Strajk zakończył się 
klęską kolejarzy.

Czy rząd obecnie ucieknie się do tego środ­
ka, nie wiadomo jeszcze, pewnem jest tylko, że 
na wypadek strajku będą pełnić służbę ci kole­
jarze, którzy służą w wojsku, a do pom ocy bę­
dą im dodani żołnierze, dający rękojmię, że po­
trafią pełnić poboczne czynności kolejowe. Da­
lej powołani zostaną palacze i maszyniści z ma­
rynarki wojennej do obsługiwania maszyn k o­
lejowych. Wreszcie okręty wojenne będą pełnić 
nadbrzeżną służbę pocztową.

Omawiając grożący srrajk kolejarzy, prasa 
włoska podnosi, że możnaby służbie kolejow ej 
pospieszyć z pom ocą znacznie wydatniejszą, 
niż rząd ofiaruje, gdyby państwo nie było obar­
czone olbrzymią rzeszą urzędników, zupełnie 
zbytecznych. Z tej rzeszy możnaby każdej chwi­
li usunąć Vs część, która po prostu nic nie robi. 
Dopóki jednakże —  pisze' ironicznie jeden 
z dzinników —  są deputowani, którzy muszą 
dawać rozmaite posady rządowe dzieciom, wnu­
kom, kuzynom, przyjaciołom  i pucobutom swo­
ich w yborców , dopóty armia pasorzytów w  
służbie rządowej będzie się ciągle wzmagać. ^

Trzy, a co najwyżej cztery godziny dziennie 
„pracuje11 urzędnik "włoski —  pisze „1'opolo 
Romano11 —  za to poczciwcy W łoch ugina się 
pod ciężarem pośrednich i bezpośrednich poda­
tków. Ale nie ma Herkulesa, któryby oczyścił 
tę stajnię Augiasza. Zasadą Giolittiego było: 
„N iech będzie, tak byw ało11. Giolitti wiedział, 
że samo ogłoszenie reformy hiurokracyi będzie 
powaleniem gabinetu. Ale obecni 3 już przebra­
ła, się miara i wreszcie minister poczt, Riceio, 
zdobył się na odwagę i oświadczył: „D opóki 
będę ministrem, żaden nowy urzędnik oie zo­
stanie przyjęty11. Tej zasady powinni się trzy­
mać inni ministrowie. Kto pracuje dla pań­
stwa, powinien dostać odpowiednie wynagro­
dzenie, ale pasorzytów nałoży usuwać bez li­
tości.

Czy i o ile sprawdzą się wiadomooei, podane 
przez prasę, jakoby pomiędzy rządem i koleja­
rzami nastąpiło porozumienie, dotąd nie ma ża­
dnych wskazówek. W  każdym razij rozstrzy­
gnięcie nastąpi w tych dniach.

K r e d k a  p a r y s k a .
Paryż, 16 kwietnia.

(Siedmdziesiąta rocznica urodzin Anatola 1'iancc‘a.— 
o ego życie i dzieła. — Na szczyt; ch ducha i arty­
zmu. -  Riehepin jako kandydat do parlamentu. — 
O biust cesarza Wilhelma. — Wykroczenia żołnierzy.)

( = )  Francya obchodziła uroczyście TO rocznicę 
urodzin Anatola France’a, a świat kulturalny brał 
udział w tym hołdzie dla wielkiego pisarza. Ojciec 
France’a, uczony bibliofil Thibaut, posiadał w Pa­
ryżu księgarnię pod firmą „France11, zaś Anatol 
Thitaut przyjął tę nazwę jako swój pseudonim au­
torski. Dzisiaj pisarz ten jest. we Francyi tak popu­
larny, że nazywają go powszechnie „Póre France , 
jak niegdyś mówiono „P ‘Te Hugo11. Wielu nazywa 
go także po prostu „Monsieur Anatole“ . Ta popu­
larność tern jest dziwniejszą, iż France, nie jest 
wcale autorem przystępnym dla prostaczków.
Ten pisarz, tak bardzo przypominający Moatai- 
gne’a i Voltaire’a, głęboki psycholog i wykwintny 
stylista, znawca klasycznej literatury i wskrzesi­
ciel doby starofrancuskiej, tworzy chyba tyłku dla 
wybranych umysłów. A jednak jest popularny. Ka­
żdy Francuz, nie znający pism France’a, wie, że 
człowiek ten jest ozdobą i chlubą Francyi. To wy­
starcza, ażeby był popularny.

Anatol France jest nawskoś Francuzem, a zw a- 
szcza Paryżaninem i to... z Quai Malaąuais. Je­
dna z najpiękniejszych i najplastyczniej=zych po­
staci, jakie France stworzył, uczony Sylwester Bon- 
nard, mieszka na tym bulwarze, a kiedy wygląda 
przez okno przypomina sobie swoją młodość, peł­
ną wspomnień, związanych z ty ro kawałkiem Pa­
ryża. „Widziałem — powiada France ustami Bon- 
narda — lazurowe niebo, które nad Neapolem roz­
siewa wesołość świetlaną, ale nasze niebo pary­
skie jest więcej ożywione i przyjacielskie, ma wię­
cej dueha11. Bonnard widzi tu antykwarzy, któ­
rzy wzdłuż ulicy stoją przy swoich kranach z 
książkami, widzi tych dzielnych „kramarzy ducha, 
którzy pośród deszczu, miozh, śniegu, mgły lub 
spiekoty tak się opalili, że wyglądają jak stare po­
sągi na kościołach11. To są jego najlepsi przyja­
ciele.

Takim, nie o wiele zamożniejszym właścicielem 
antykwaryatu był ojciec France’a. Młody chłopak 
ż’ i pośród książek. Po ukończeniu nauk został 
Franee lektorem w firmie nakładowej Lemerre’a i 
tutaj znowu by t w otoczeniu książek, przyczem 
atoli zapoznał się z młodymi literatami. Gd roku 
1876 był przez długie lata bibliotekarzem Senatu, 
a więc znowu dostał się pomiędzy książki.

Równocześnie został literackim współpracowni­
kiem kilku wielkich dzienników i od razu -jednał 
golie imię. Gdy w 37 roku życia ogłosił swoją prze­
piękną powieść p. t. „Zbrodnia Sylwestra Bon­
in-da", stał się sławnym i popularnym. Po zdoby­
ciu sławy, zdobył także majątek i dzisiaj zamiesz­
kuje wspaniale urządzoną willę w okolicy Łuku 
tryumfalnego. We wszystkich dziełach France’.".

wybija się na pierwszy plan jego indywidualność, 
co nieraz wpływa ujemnie na komppzycyę. Nie­
które książki jego są po prostu zbiorem rozmów, 
aforyzmów i pogadanek. W  innych występuje 
France pod maską zupełnie przeźroczystą: jako 
akademik Bonnard, jako wolnomyśliciel Bergeret, 
a  nawet jako poeta Choulette w „Czerwonej lilii1-

A ta właśnie powieść „Czerwona lilia11 tak pod 
względem charakterystyki osób, jak pod wzlędem 
budowy architektonicznej, jak wreszcie pod wzglę­
dem psychologii, jest może najlepszem dziełem 
Franee’a. Od poezyj lirycznych, od „Les poernes 
dorćs'1 w roku 1876 i od „Noctes corinthiennes11 w 
roku 1876, co za ogromny rozwój choćby tylko do 
„Zbrodni Bonnarda11 w roku 1881. A France szedł 
coraz wyżej i znajduje się dzisiaj na szczytach 
ducha i artyzmu.

Gdy France siedzi w swojej willi, otoczony księ­
gami, inny członek Akademii, poeta Riehepin, u- 
dał się do Vervins, ażeby tam ubiegać się o man­
dat do Izby deputowanych. Ale w tym okręgu wy­
borczym ubiega się o mandat deputowany Cec- 
caldi, człowiek pełen temperamentu. Ceccaldi, na­
leżący do stronnictwa radykalnego, zmobilizował 
swoich zwolenników i rozbija każde zgromadzenie 
zwołane przez Richepina. W miejscowości Hirson 
wynajął Riehepin salę na zgromadzenie. Zwolen­
nicy Ceccaldiego na kilka godzin przed zgroma­
dzeniem wypełnili salę, skutkiem czego Riehepin 
zaczął przemawiać z balkonu do wyborców, zgro­
madzonych na dziedzińcu. Wtedy radykali wtar­
gnęli na dziedziniec i wszczęli bójkę ze swoimi 
przeciwnikami, przyczem dużo osób odmoslo rany. 
Richepinowi podano skrwawioną chusteczkę, 
którą ocierano twarz jednemu z rannych. Riche- 
pin trzymając tę chusteczkę w wy ciągniętej ręce, 
chciał mówić, widząc atoli, że nikt go nie słyszy, 
zaintonował marsyliankę.

Do obcych artystów, którym przysługu­
je przywilej umieszczania swoich dzieł w „Salon 
des artistes franęais11 bez orzeczenia „jury11, na­
leży niemiecki rzeźbiarz Bezncr, mieszkający o- 
becnie w - Paryżu. Niedawno Bezner zawiadomi! 
prezesa Salonu, rzeźbiarza Mercie‘go, że ma za­
miar przysłać na wystawę biust cesarza Wilhel­
ma, wykonany w marmurze, jako replika. Mercić 
przyjął do wiadomości to zgłoszenie, a następnie 
na poufnem sebraniu przedłożył je wydziałowi.

Mercić zawiadomił Beznera, że wydział zgodził 
się na przyjęcie do Salonu biustu cesarza Wilhel­
ma, jednakże członek wydziału rzeźbiarz Coutau 
wyraził obawę, że ktoś może w uniesieniu patryo- 
tycznem uszkodzić biust. Merciś zostawił Bezne- 
rowi czas do namysłu aż do 25 b. ra., podobno 
jednakże wydział dodatkowo doradził Beznerowi, 
ażeby cofnął swoje zgłoszenie, co też Bezner miał 
uczynić

Prasa paryska bardzo objektywnie omawia tę 
sprawę i sądzi, że biustowi cesarza Wilhelma nie 
grozi żaden zamach. „Echo de Paris11 przypomina, 
że w roku 1902 znajdował się na wystawie Salo­
nu portret cesarza, wykonany przez Borchardta, 
a goście Salonu na widok tego portretu nie my­
śleli o żadnych demonsiracyach. Dziennik ten 
twierdzi, że Mercie wcale nie nakłaniał Beznera 
do cofnięcia swojego zgłoszenia. Jeżeli Bezner 
biust przyśle, to będzie on umieszczony w Salo­
nie.

Jak we Francyi załatwiane są wystąpienia ofi­
cerów i żołnierzy przeciwko spokojnej ludności 
cywilnej, świaaczy wypadek, który się zdarzył 
w Clermont-en Argonne, koło Verdun. Tam no­
cować mial oddział wojska w stodole dzierżawcy 
Jacoba. Gdy żołnierze przyszli, Jacnb oświad­
czył, że musiała zajść pomyłka, gdyż dał on już 
pomieszczenie stu żołnierzom i 100 koniom. V te­
dy na rozkaz porucznika żołnierze wy policzko­
wali Jacoba i pobili go następnie.

Później odprowadzili go żołnierze do posterun­
ku żandarmeryi, skąd atoli Jacob umknął i udał 
się do burmistrza. Ale i tam wtargnął porucznik 
i obsypał ODelgami radnego dra Olause^. Wre­
szcie żandarmerya odprowadziła Jacoba do jego 
domu. Tymczasem przybył generał djw.izyi Con- 
tancaut, kazał porucznika uwięzić, a do ludności 
przemówił publicznie, zapewniając, że winni zo­
staną przykładnie ukarani.

K R O N i k A .
Kraków, 18 kwietnia.

W i e c z ó r  o p e r e t k o w j  w resursie urzę­
dniczej.

Ś w i ę c o n e  w „ S o k o l e 11 p o d g ó r s k i m  
o godz. 7 wieczór.

Na pogrzeb 6. p. marszałka Gołuchowskiego wy­
jechał wczoraj wieczorem prezydent m. dr Leo, ja­
ko reprezentant in. Krakowa wraz z wicepr. drem 
Szarskim i radcami miejskimi posłem Bandrowskiir. 
i posłem Federowiczem.

Dr Leo będzie brał udział w pogrzebie także ja­
ko prezes Koła polskiego wraz z członkami pre- 
zydyum Koła.

Z powodu zgonu marszałka krajowego, ś. p. 
Adama hr. Gołuchowskiego, wysłał burmistrz mia­
sta Podgórza depesze kondolencyjne do Wydiiału 
krajowego imieniem związku 30 miast, jako wi­
ceprezes związku, i imieniem miasta Podgórza.

Na pogrzeb do Lwowa wy ,echał także z Krako­
wa wczoraj wieczór wiceprezydent namiestnictwa, 
Fedorowicz. W  nocy przejechał przez Kraków z 
Wiednia do Lwowa ochmistrz dworu, hr. Choło­
niewski, który weźmie udział w pogrzebie ś. p. Go­
łuchowskiego, jano zastępca cesarza.

Ważniejsze wykłady w unłw. Jagiellońskim. Na 
półrocze letnie w uniw. Jagiellońskim zapowie­
dzieli profesorowie na wszystkich fakultetach Bze- 
reg interesujących wykładów.

Na wydziale t e o l o g i c z n y m  między inny­
mi prof. ks. dr Z i m m e r m a n n wykładać bę­
dzie o „Chrześcijańskiej nauce społecznej11 i „Kie­
runkach idei socyalnych w XVHI i XIX wieku11.

Na wydziale p r a w a  i a d m i n i s t r a c y i  wy­
bijają się na pierwszy plan wykłady profesorów: 
prol. dr K r z y m u s k i  wykładać będzie , Histo- 
ryę filozofii prawa11; docent dr T a u b e n s c h 1 a g 
„Rzymski proces cywilny; doc. dr M a r o w n k i  
„Obrona konieczna i stan -wyższej konieczności11; 
prof. dr R o s e n b l a t t  „Sądy przysięgłych i są­
dy ła-w nieze11 (publicum); prof. dr R o S t w o r o w 
s k i „Prawo narodów11;

Na wydziale 1 e k a i s k i m interesujący wykład 
będzie mial prof. dr K a d e r  „Gperacye scep­
tyczne1- (publicum), z zakresu zaś neuropa.ologii 
i psychiatrii będzie wykładał prof. dr P i 11 z 
„Neuropatologię i psychopatologię ogólną11 (publi­
cum) i prof. dr D o m a ń s k i  „O udawaniu pizy- 
padow nerwowych‘h Nadto odbędzie się sześcio­

tygodniowy kurs psychiatry! dla kandydatów do 
egzaminu fizykackiego. Z zakresu hygieny i bak- 
te-yologłi wykładać będzie prof. B u j w i d  „Hy- 
gienę środków żywności11, a prof. dr N o w a k  

Choroby zakaźne zwierząt domowych oraz o po- 
licyi weterynaryjnej11. Z zakresu historyi medy­
cyny ogłosił prof. dr W i z o s e k interesujący wy­
kład p. t. „Dzieje medycyny w Polsce w XIX stu­
leciu11.

Na wydziale f i l o z o f i c z n y m  nie ogłoszono 
wykładów z zakresu germanistyki, gdyż po ustą­
pieniu prof. dr Creizenacha dotąd katedra tego 
przedmiotu nie została obsadzona. Z zakresu na­
uk filozoficznych ogłosił wykład prof. honorowy 
ks. dr P a w 1 i c k i „Polityka i filozofia Eurypide­
sa poety11; prof. dr G a r b o w s k i  mówić będzie
0 „Spinozie11. Wykładać będą także prof. dr 
H e i n r i c h ,  i z zakresu pedagogiki doc. dr K u l ­
c z y ń s k i .  Z zakresu historyi powszechnej wzou- 
dzają zainteresowanie wykłady prof dr T o k a ­
r z a  „Austrya i Francya w latach 1792— 1805 i te­
goż „Powstanie Kościuszkowskie11. „Historyę go­
spodarczą wieku XIX11 wykładać bedzie prof. dr 
B u j a k ,  a „Życie w Polsce za czasów nowożyt­
nych11 prof. dr P t a ś n i k. Z zakresu historyi sztu­
ki i archeologii ogłosił wykłady prof dr I > e m e- 
t r y k i e w i c z  p. Ł „Kultura celtycka (La Tene)
1 „Ziemia krakowska w czasach przedhistorycz­
nych11, doc. dr P a g a c z e w s k i  o „Zabytkach 
Krakowa11. Z zakresu muzyki wykładać będzie 
doc dr J a c h i m e c k i  „O głównych zjawiskach 
muzyki współczesnej11. Wreszcie z fundacyi ks. 
Lubomirskich odbywać się będą wykłady p. tyt. 
„Polska i Litwa do połowy wieku XV11 W. Jana 
K o c h a n o w s k i e g o .

Z zakresu językoznawstwa porównaczego wykła­
dać będą prof. dr R o z w a d o w s k i  i doc. dr 
G a w r o ń s k i .  Z filozofii starożytnej klasycznej 
prof. dr M o r a w s k i „Seneka jego życic i dzieła11 
i prol. dr S i n k o „Kuitura i literatura grecko- 
rzymska za cesarstwa11. Z zakresu literatury pol­
skiej wykładać bedzie prof. C h r z a n o w s k i  p. 
t. „Charakterystyka romantyzmu i młodość Mic­
kiewicza11, prof. dr G r a b o w s k i  „O Starnsławie 
Wyspiańskim11. „O romantyzmie filozofii wieku 
XIX będzie wykładał prof. dr Z d z i e c b o w s k i ,  
a „Literaturę amerykańską11 prof. dr D y  b o ­
s k i  Obfity jest dział z zakresu matematyki i 
przyrody, reprezentowany przez prof. dr Ż ó r a w- 
s k i e g o ,  dr Z a r e m b ę ,  dr B i r k e n m a j e r a  
i innych.

Ogłoszone są także wykłady dla kandydatów na 
nauczycieli gimnastyki i wykiady studyum rolni­
czego.

Wiadomości osobiste. Dyrektor kolei państwo­
wej, radca dworu Włodzimierz Zboiowski, wyje­
chał na kilkutygodniowy urlop. Zastępstwo objął 
radca rządu dr Jan Hołyński.

Czyszczenie eieci rur wodociągowych. Zarząd 
wodociągu miejskiego rozpocznie czyszczenie sie­
ci rur wodociągowych dla usunięcia nagromadzo­
nego w niej osadu. Dnia 20 b. m. w części miasta 
między ulicami Zwierzyniecką, Wiślną i Rynkiem 
do ulicy Szewskiej, Szewską, Karmelicką do Alei 
Mickiewicza i wzdłuż tejże do ulicy Zwierzyniec­
kiej. Dnia 21 b. m między plantami od ul. Karme­
lickiej do ul. Krowoderskiej, ul. Krowoderską ż 
do Alei Słowackiego wzdłuż tejż6 do ul. Karmeli­
ckiej i ulicą Karmelicką Jo plantacyi. Dnia 22 b. 
ni. między ul. Basztową od ul. Krowoderskiej do 
ul. Lubicz, ul. Pawią,Szlak, Relzlów du Alei Sło­
wackiego na końcu ul. Długiej i wzduż Alei Słowa­
ckiego do ul. Krowoderskiej a ul. Krowoderską do 
ul. Basztowej. Dnia 23 b. m w śródmieściu ogia- 
niczonem plantacyami z wyłączeniem części prze­
płukanej między ul. Szewską, Rynkiem, Wiślną i 
plantacyami. Dnia 24 b. m. we wschodniej części 
miasta między ul, Andrzeja Potockiego, Lubicz, 
Bosacką, Lubomirskich i Rakowiecką a z druąej 
strony »d ul. Andrzeja Potockiego wzdłuż ul. Wie­
lopole i w dzielnicy XIX Grzegórzni. Dnia 25 b. m. 
w dzielnicy H. Wawel, w części dzielnicy III. mię­
dzy ulicą Zwierzyniecką a Wisłą, w części dziel­
niej VI między ul. Wielopole, św. Gertrudy, św. 
Seba3tyana i Dietlowską, oraz w całej dzielnicy 
VII i VIH. Dnia 27 b. m. w pozostałej części m.a- 
sta t. j. w dzielnicach IX Ludwinów, X  Zakrzówek, 
XI Dębniki, XU Półwsie Zwierzynieckie i XIH 
Zwierzyniec. Dnia 28 b. m. w Podgórzu.

Czyszczenie to spowoduje chwilowe zmącenie 
wody, które ustąpi po przepłukaniu rurojiągów. 
Dla powstrzymania donływu zmąconej wody do u- 
rządzeń wodociągowych można przez czas płuka­
nia w odnośnej części miasta --„mknąć dopływ wO' 
dy do realności zapomocą głównego wentyla, u 
mieszczonego w instalacyi wodociągowej.

Wycieczka w Krakowie, \tezoraj nrzybyła do 
Krakowa wycieczka uczniów gimnuzyab reh^ze 
Złoczowa w towarzystwie profesorów Płaczka, 
Bryckiego, Klimka i Niczajewskiego. Po Krako­
wie 1 jego muzeach oprowadzają uczestników wy­
cieczki członkowie sekcyi turystycznej akad. Ko­
ła T. S. L. Uczestnicy wycieczki zabawią w Kra­
kowie Jwa dni, poczem udadzą się do salin w Wie­
liczce.

Z Teatru ludowego. Dzisiaj w soboię po raz 
drugi arcywcsoia krotochwila R. Ruszkowskiego 
„Już go mam!11, która na czwartkowej premierze 
zdobyła sukces śmiechu. W niedzielę po południu 
„Wojna z babami11, stale wypełniająca widownię, 
wieczorem po raz trzeci „Już go mam! . W toku 
próby z jednej z najp-zedniejszych krotochwil Ru­
szkowskiego „Nihiliśck1, obfitującej w zabawne 
,.qui pro quo“ i nieporozumienia.

XIII. Wleczói klasyczny zapowiada się niezwy­
kle interesująco ze względu na współudział Leonai - 
da Bończy artysty teatru miejskiego w głównej 
roli Traniona, oraz program na którj, jak donie­
śliśmy zloty się jedna z najwybitniejszych kume- 
dyi starożytności —■ Tlauta Mostellaiia („Stra­
chy11), oraz słowo wstępne docenta dr Gustawa 
Przychuckiego.

„Mostellaria11 ilustrowana będzie orygin? mą mu­
zyką Sakeharidesa. Insceni/acya w duchu staroży­
tnych uwydatni oryginalny charakter tego nie­
zmiernie ciekawego spektaalu, na który pozostałe 
bilety są do nabycia po cenach zwyczajnych w ka­
sie zamawiań, plac Maryacki 1. 3

Z Uniwersytetu ludowego. Egzamin ze steno 
grafii, buchałteryi, korespondencji handlowe, i 
praktyki biurowej na kursach wieczornych Uni­
wersytetu ludowego odbędzie się w czwartek dnia 
23 b. m. o godz. 7 wiecz. w lokalu Uniw lud. przy 
ul. Dunajewskiego 1. 7, Egzamin odoędzie się w 
obecności delegata Izby handlowej.  ̂ _

Z Eleuterył. W niedzielę dma 19 kwietni^ b. r. 
o godz. 4 po południu odbędzie się w Bronowie,ach 
w ielkich, w budynau szkolnym, wykład p J. f 
rówki p. t. „Jakie korzyści przynosi wstrzemięźli­
wość od trunków alkoholowych?11 W  razie pogo­
dy wy kła 1 ten połączony będzie z wycieczką człon­
ków i gości. Punkt zborny o godz. 2'Ą koło przy ­

stanku tramwaju naprzeciw parku Krakowskiego. 
Wieczorem zaś o godzinie 7 wygłosi w lokalu Zw 
Eleuteryi (Rynek główny 6, II p.. Szara kamieni­
ca), p. A. Bachowsld odczyt na temat „Galicyjski 
patryotyzm11. Wstęp bezpłatny, goście milo wi­
dziani.

Otwarcie sezonu kolarskiego w krakowskim klu­
bie cyklistów i motorzystów odbędzie się w nie­
dzielę 19 b. m. wycieczką do Skały Kmity, gdzie 
nastąpi wspólna fotografia uczestników wycieczki 
i przybyłych tam koleją rodzin, wiecz zaś zabawa 
towarzyska z tańcami w lokalu własnym przy ul. 
Wiślnej 4, I p. — Wyjazd wycieczki o godz. 2 po 
południu, koleją o 1 i pół po południu.

Ze Stow. pomocników gosoodnio-szynkarskioh 
w Krakowie. Przy wyborach do przełożenstwa 
Zgrumauzenia pomocników gospodnio - szynkar­
skich i zarządu Kasy chorych pomocników przy 
Stowarzyszeniu w dniu 15 b. m. wybrani zostali. 
Przełożonym: Leon Sanek (jednogłośnie), zastęp­
cą: Leon Schatz; do wydziału: Chmielowski Bro­
nisław, Faran Jakób, Ficek Franciszek, Heuber- 
ger Jakób, Jamroz Jan, Kipiel Władysław, Kranz 
Leon, Krzysica Józef, Kucharski Michał, Marsza­
łek Józef, Niedzielczyk Antoni. Zegliński Jan. — 
Zastępcami: BoguBz Ludwik, Chłobowski Włady­
sław, Krakowski Jan, Madejski Roman, Major 
Franciszek, Walas Józef.

Do zarządu Kasy chorych: Sanek Leon, Schatz 
Leon, Lejmann Michał, Niedzielczyk Antoni, Ku­
charski Michał, Ficek Franciszek, Brandys Józef, 
Baranowski Adam. — Zastępcami: Telechowski 
Jan, Stefański Jan, Trzeciak Stefan, Jaworski J£- 
zef. Do Wydziału nadzorczego "wybrani zostali: 
Gauguscli Adolf, Ungelieucr Stanisław. — Zastęp­
cami: Trzaska Franciszek, Górski Bolesław

Pospiech poczłowy. Pakiet, nadany w Wie­
dniu dnia 8 b. m .na adres przesyłkowy nr. 69 pod 
adresem „Władysław Guzy und Hemna Guzy, 
Krakau, idica Kraszewskiego, kamienica bez nu­
meru, naprzeciw nr. 4 Galizien11 — nadszedł do 
Krakowa wedle stampili urzędu pocztowego „Kra 
ków 1“ dnia 9 b. m. Ażeby przebyć drogę z Kra­
kowa 1 do Krakowa 10, potrzebował ten paku­
nek aż 7 dni czasu, bo wedle stampili urzędu pocz­
towego Kraków 10 nadszedł tam dopiero 16 b. m.

Aleja spacerowa na Salwatorze. Odnośnie do no­
tatki w sprawie zaniedbania alei spacerowej na 
Salwatorze informują nas, te aleja powyższa jest 
drogą wojskową, wobec czego gmina miasta Kra­
kowa nie może mieć żadnego wpływu na jej utrzy­
manie.

Z salł sądowej. Przed krakowską ławą przysię­
głych toczyła się wczoraj rozprawa przeciwko Wl. 
Skórnodze, L. Tychonowiczowi, F. Juszkiewiczo- 
wi i J. Machowskiemu, oskarżonym o zbrodnię za­
bójstwa. Poranili oni rolmka Szymona Bilińskie­
go nożami, który wskutek ran niedługo potem 
zmarł. W czasie wczorajszej rozprawy przesłucha­
no 33 świadków, poczem, obrona postawna sze­
reg wniosków, odnoszących się do postawienia do­
datkowych pytań, poczem rozprawa odroczona zo­
stała do dnia dzisiejszego na godz, 9 rano. W y­
rok zapadnie w południe Oskarżonych bionią 
adw. dr Mikicwicz i dr Feldblum. Rozprawie przy­
słuchuje się kilkudziesięciu wieśniaków z Gwoź­
dzia, gdzie popełnione zostało zabójstwo.

Nowy wypadek zaslabn:ęcia z głodu. Wraca­
jący z Prus bez zajęcia robotnik Piotr Pawłyna za­
chorował nagle w pociągu pomiędzy  ̂Trze­
binią a Krzeszowicami. Wezwany lekarz, jadący 
przypadkowo tym pociągiem, stwierdził u chore­
go ogólne wyczorpanic, wywołane głodem. Pa- 
włyna przewieziono do Krakowa i umieszczono w 
szpitalu Prawdopodobnie u chorego roztymął się 
tyfus. Jest to już trzeci wypadek zasłabnięcia z 
głodu; dwa zakończyły sie śmiucią.

Ofiara braku nadzoru. Pozostawiony bez opieki 
4-letni Ferdynand Max wczoraj po południu ba­
wiąc się w oknie na II piętrze w domu pod 1. ' 
przy ul. Wolnica, snadł na Druk. Biedny dzieciak 
doznał silnych obrażeń na, ciele i wstrząsu mózgo­
wego. Zawezwane pogotowie ratunkowe opatrzy­
ło chłopczyka i przewiozło go do szpitala św. Ła­
zarza. _ . .

Nieszczęśliwy upadek z pociągu. Wczoiaj je­
chała pociągiem nr. 27 grupa robotnikow, powra­
cających z Prus. Między Chrzanowem a Trzebinią 
jeden z roDOtników, stojący na platformie wagonu 
w czasie gdy pociąg osobowy wymLA pociąg po­
spieszny, w yoadł z wagonu i dostał się między 
dwa tory. Ciężko rannego przewieziono do Kra­
kowa i umieszczono w szpitalu św. Łazarza. 5!na- 
leziony przy nim paszport opiewa na nazwisko 
Jana Orluta z Podhorzec. _

Obiecujący młodzieńcy. Do policyi krakowskiej 
doniesiono z Przywozu na Morawach, Że dwaj 
chłopcy, 13-letni Telek i 12-letni Pift, uczniowie 
szkoły ludowej, zbiegli z domu rodzicielskiego, na­
brawszy przedtem rodzicom kilkaset koron. Mie­
li oni wyjechać w stronę Krakowa. Za zbiegami
śledzi polieya.

Z zapisków policyjnych. W kasynie wojs no wem 
przy ul. Zyblikicwicza 1. 1 od dłuższego czasu gi­
nie stołowe srebro. Jak śledztwo wykazało, nie, 
znany sprawca kradnie srebro w kasynie i sprze 
daje je a tandecie. -  Na suycb p. Sali Nad ti- 
gaJ przy ul. Jana 1. 10 włamali się wczoraj dotąd

. * ,, , •_________ : r . -wa.rtnAcu kil

zaufaniem. Ogólny obrót kasowy wynosił z górą 
ośm milionów koron, zaś tytułem dywidendy przy- 
znr.no członkom 5 i jedna czwarta pro. od złożo- 
nych na udziały oszczędności.

Z ogólnych zysków na rok 1913 przyznano 1130 
koron na cele humanitarne, rozdzielając jo prze­
ważnie pomiędzy miejscowe stowarzyszenia do-t 
bioczynne i społeczne. — Założycielem Towarzy-- 
stwa, który jest obecnie w pełni swego rozwoju, 
był naczelnik tutejszej poczty ś. p. Knihynicki, o- 
bowiązki pierwszego dyrektora od chwili założenia 
sprawuje p. Edward Jaśkiewicz, który obok swo­
jego kolegi na tern stanowisku, p. Józefa Zabrze­
skiego, kieruje losami Towarzystwa, jednając mu 
zaufanie i zasłużoną sympatyę.

Rozprawa o szpiegostwo. Z Przemyśla donoszą!
Dnia 15 d. m. odbyła się przed trybunałem orze-i 

kającym tutejszego sądu rozprawa przeciw nieja­
kiemu Dobrzyńskiemu, obwinionemu o to, że po­
średni azyl między warszawska ochraną a różnymi 
w galicyjskich miastach zatrudnionymi szpiegami, 
z pośród których akt oskarżenia wymieniał Stefa­
na Bielińskiego, aresztowanego w Tarnowie Ja­
szczyńskiego i innych. Aresztowanie Dobrzyńskie­
go nastąpiło na podstawie przejętej koresponden­
c j i  jeg° 2 ochraną. Po całodniowej rozprawie, pod­
czas której bionił oskarżonego adw. dr Pordes, 
skazano Dobrzyńskiego na 8 miesięcy więzienia.

Wykooany skarb. Z Rohatyna donoszą: W
Dolinianach, povdatu rohatyńskiego, wyorał chło­
pak na polu garnek pieniędzy srebrnych z 17 wie­
ku. Na krzyk chłopca zbiegli się ludzie, orzący 
na sąsiednich polach i rozebrali po części znale­
zione rmonet.y. Dzięki intorwencyi miejscowego 
proboszcza i kierownika szkoły, jako też naczel­
nika gminy, zdołano zebrać przeszło 4 kilogramy 
monet. Wielkość tych pieniędzy jest rozmaita. 
Największo są wielkości srebrnych 5-cio koronó- 
wek, a najmniejsze wielkości halerzy — tylko jesz­
cze cieńsze. Przeważają monety polskie z czasów 
Zygmunta III i Jana Kazimierza.

Z e  ś w i a & a .

mew rśledzeni sprawcy i skradli rzeczy wartości kil 
kuaziesięciu koron. — Włamano się także do mie­
szkania Stanisława Niepokoją przy ul. Dwernic­
kiego .1 2 i skradziono zegarek z łańcuszkiem 
w m ści 80 K. — P. Zofii Kier- ckiej zginął 'tul 
czyk z brylantami wartości 600 K. — Zofia owise- 
czowska zgubiła, jadąc, na dworzec kolejowy, wa­
lizę ł rzeczami wartości 120 koron.

Zaginęła umysłowo chora w Podgórzu. Do poli- 
cyi podgórsKiej doniosła p. Kwimowa, iż wczora, 
rano wyszła z dumu jej 14-ietnia cór. i umysłowo 
chora i dotąd me wróciła. Zacnodzi obawa, że i | 
szedł jakiś nieszczęśliwy wypadek, dgyż dziew czy 
nę widziano błądzącą nad Wisłą.

Z kr siu.
Oświęcim, 16 kwietnia. (Z Towarzysi a oszczę 

dr ości i pożyczek w Oświęcimiu.)
Mamy przed sobą sprawozdani' poLdego To 

warzystwa oszczędności i po .yczek w Oświęcimiu 
za rok 1913, któ-y b /l  trzydziestym szóstyn ro­
kiem istnienia tego Towarzystwa Mimo ciężkiego 
przesilenia gospodarczego, w jakim kraj nasz i fi- 
• ansowe instytucye w roku ubiegłym pozostawa­
ły Towarzystwo nasze oparte na silnych pod­
stawach, przetrwało przesilenie, jakkolwiek, zwła­
szcza w początkach 1913 r. wycofywano, z obawy 
przed wybuchnąć mogącą wojną z Kosyą, w zna - 
cznej ilości wkładki, które następnie niestety tylko 
częściowo z powrotem składano. Towarzystwo li­
czy 2000 członków, z których 55 pro. przypada 
na rolników, a 15 prc. na rękodzielników i prze­
mysłowców —  ooeruje zatem przeważnie w ko­
łach włościanskicn, gdzie cieszy się uzasadnionem

Odkrycie nowych pokładów węgla. Z Sosnowca 
telegrafują: Około cmentarza grzebalnego w Niw- 
ce, Towarzystwo sosnowickie wystawiło nowy 
szyb, gdzie, na głębokości 530 metrów, natrafiono 
na bogate pokłady węgla kamiennego pierwszej 
jakości.

Oaczyt o Ga!icyi. Z Wiednia telefonują: Na
wczorajszem zgromadzeniu dolno austryackiego To­
warzystwa przemysłowego wygłosił p. Neurath zo 
Lwowa wobec lieznej publieżhości, złożonej z kup 
ców i przemysłowców wi deńskich, odczyt o sto­
sunkach gospodarczych w Galicy i. Na podstawie 
własnych studyów omówił referent polityczne, na­
rodowościowe i ekonomiczne stosunki w Galioyi, 
podniósł braki w admimstracyi państwowej i za­
znaczył, że uprzemysłowienie kraju w danych wa­
runkach jest możliwe przy bardzo silnem i wryda- 
tnem poparciu państwa.

Przywódczyni sufrażvstek angielskich w Wie­
dniu. Miss Sylwia Panklmrst wygłosiła wczoraj w 

ielkiej sali koncertowej odczyt o walce kobiet 
angielskich o prawa polityczne. Panklnirstówna 

dwugodzinnej, z wielką swadą wygłoszonej mo­
wie przedstawiła nędzę; panującą wśród robotni­
ków i robotnic angielskich i podniosła, żo więk­
szość fabrykantów znajduje się w Izbie gmin, a ci 
wszyscy przeciwni są udzieleniu kobietom prawa 
głosowania, oomeważ obawiają się, że wyzyskiwa­
nie kobiet byłoby w przyszłości niemożliwe. Ppd- 
czas gdy mężczyźni widzą w polityce drogę do ka- 
ryory, kobiety widzą w niej rcligię, za pomocą któ­
rej chcą uszczęśliwić kobiety, zwłaszcza robotnice. 
Odczyt nagrodzono burzliwemi oklaskami. ^ Pank- 
hurstównie wręczono wiele wieńców. Oaczyt zgro­
madził bardzo liczną publiczność, przeważnie ko­
biety.

Bora. Z Tryestu telegrafują: Szerzący się od kil­
ku dni bora poczynił znaczne szkody.

Policyjne zaślubiny. Węgierskie pisma dono­
szą: Polieya szigetwarslca miała niedawno prze­
prowadzić dochodzenie o włóczęgostwo przeciw 
cygance Maryi Mikulicz, jednak ni i można było 
o.creślić miejsca jej „przynależności — co jest 
najważniejszem w rakiej sprawie. Komisarz po­
licyi tamtejszej wpadł więc na następujący pomysł: 
Ogłosił wśród miejscowych cyganów konkurs na za­
ślubiny Maryi Mikulicz, która w międzyczasie po­
wiła w więzieniu dziecko, a jako nagrodę wyzna­
czył 14 kor. i paczkę cygar. Znalazł się wkrótce 
kandydat cygan Toni Jakób, i otrzymał żonę, 
czternaście koron, dziecko i paczkę cygar. Marya 
Mikulicz dostała męża i przynależność, a polieya 
mogła już spokojnie prowadzić sprawę o włóczę­
gostwo.

Stracenie szeregowca. WAT donosi z Torunia: 
Wczoraj rano stracono tu szeregowca Straszkiewi- 
czn, skazanego ną śmisrć za kilkakrotne morder­
stwo, popełnione po zdezertowaniu z wojska.

Ustąpienie gubernatora kijowskiego. „Nowojo 
Wremia11 donosi, że wskutek znanych zaburzeń w 
Kijowie z powodu jubileuszu Szewczenk, guber­
nator kijowski, ochmistrz Sukowkin, otrzymuje 
dymisyę i zaliczony zostanie do senatu. Niełaska 
ta spada na niego za zbyt „miękkie11 traktowanie 
ruchu ukraińskiego.

Pożar drapacza chmur. W ń d o n o s i  z Nowego 
Jorku: Nocy wczorajszej jeden z największych
drapaczy chmur padł ofiarą pożaru. Wśiaód miesz­
kańców olbrzymiego domu wybuchła straszliwa pa­
nika. Ponieważ windy przestały działać, miesz­
kańcy, nie czekając na straż pożarną, rzucali się 
z okien na bruk. Zginęło 14 osób, bardzo wiele 
osób ciężko rannych.

Zmarli.
8. p. dr Władysław Ć w i k  zmarł we Lwowie, 

ś. p. Ćwik, jeden z cemonych pracowników na 
polu badań historyi literatury naszej, urodził się 
w Bogdanówce w r. 1880; ukończywszy gimna- 
zyum V we Lwowie, oddał się siudyom polonisty­
cznym na uniwersytecie lwowskim pod ś. p. prof, 
Piłatem i ś. p. prof Chmielowskim. Przez ostat­
nie kilka lat spełniał obowiązki profesora w gim- 
nazyum VHI we Lwowie. W chwilach Dozaszkol-, 
nych poświęcał się badaniom literatury. Or pierw­
szy zajął się szerzej lirykiem X /I  w., Mikn.ajem 
Sępem Szarzyńskim. Prócz tego wydał szereg prac 
monograficznych. _ 7

Pogrzeb odbył się wczoraj po południu we Lwo^
wie.

Mianowania. „Wiener Zeitung11 ogłasza: w mi­
ster handlu zamianował zarząacę pocztowego Fran­
ciszka Zajączka w Czortkowie starszym zarządcą 
w Podwołoczyskach.

&kładkl; ^ . . . . .  m.Na Dom p o l s k i  w RrzTW.zie złozyh pp. Chram-
cowie 10 K , .mipst rozsyłania życzeń świątecznvi-h.

Na s z p i t a l  B r a c i  Mi J o s i e r u z i a  złożyli Jar

Pi®ó śii®śi©“M alą
ledwabisto miękką otrzymuje każdy po użyciu Kremu D© r.ab/C V. Skład aFteciny „SKfdtas'*, Kraków, ul. Długa 18, 

0dalisek“ & K 1-20 i mydła Macierzankowego Reim I Sp., Llr.ia A-B; Drog. Zopotha. Mały Rynek, Drog. 
Br?cha z Tamowa & 60 hal. —  które również Linka, ul Sławkowska; Azteka He’era; Dr̂ g. pr y_ul. Karn e- 
usu M  plamy w ą tro b ie , opalenic, piegi i t. d. Hckiej; Drog. Weindlinga, uL Grodzka; Drog. Stie.a w Podgórzu ud.



Sobota, 18 Kwietnia la  1 4

Oowie Filipkiewiczowie 10 K, zamiast kwiatów na tru­
mnę 6. p. ózefa Skaz;

D la  T e  w. S z k o ł y  L u d o w e j  złożyli: Dr St. Do- 
ozar 10 K, Karol Zinkiewicz 10 K.

Rybak z  wielkim jesio­
trem na piecach jest 
oznaką p ra w d ziw e j’ 

Scotta eirulsyi.

Z kalendarza, W  sobotę dnia 18 kwietnia: Apollonia- 
(z i Amid.

Wschód słońca dnia 8 kwietnia o godzinie 4 m. 4B 
zachód o godzinie 8 m. 36; długość dnia godzin 18 mi

Repertuar teatru miejskiego im. Słowackiego 
w  Krakowie.

W  sobotę „Zasadzka1* (L’Embosoade).
W  niedzielę o g 8 i pół po poł. „Moje Bobo*; wie- 

tzór o g. 7 i pół: „Zasadzka1* (L’EmDnscade).

Repertuar teatru ludowego w  Parku 
Krakowskim.

W  sobotę: „Już go mam**.
W  niedzielę popołudniu: „W ojna z babami**; wieczór 

,Już go mam**.

Opera 1 opereina A . Leiew icza.
Gorlice:

Sobota 18 b. m. „Prymas Cyganów",
Niedziela 19 b. m. „Sufrażystki‘V

i tylko ta jest przyrządzoną sposobem Scotta, 
za dobry uznanym. Ponieważ atoli jest mnóstwo 
mniej Inb więcej lichych naśladownictw, których 
opakowanie podrobione jest łudząco podobnie do 
opakowania emulsyi Scotta, przeto t-zeba przy 
kupnie uważać dobrze na nasz znak ochronny 
rybaka i nie przyjmować żaanych naśladownictw.

Cena. oryginalnej flaszki 2 £  5C b. Dostać mo< 
żnr w każdej apteci Po crzeBłariu 60 hal. mar- 
kami do firmy‘S c o 1 1 e t  B o w n o, T. z o. p., Wie­
deń, Yil. i przy powołaniu się na ten dziennik na­
stępuje przez jednę z aptek- jednorazowa Drzesyłka 
na próbę. 7292 6 ?

Odpowiedzialny redakior i wydawca:

Michał Konopiński.

R Ta d e s i a n ^ «

(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
reaakcyi.)

K r o n ik a  i :  r « k a
L w ów , 18 kwienia*

Zw łoki dziecka w śmieciu. Ze Lwowa donoszą 
Wczoraj po południu w realności pod 1. 105 przy 
ul. Łyczakowskiej w miejscu, dokąd wywożą śmie­
cie z miasta w celu splantowania parceli, znalezio­
ne zwłoki dziecka, liczącego około półtora roku, 
ubranego w białą kapuzę na główce i perkalową 
sukienkę czerwoną. Wedle orzeczenia lekarzy i ze- 
s nań świadków zwłoki mogły tam leżeć od wczoraj 
rano. Na ciele nie znaleziono żadnych śladów gwał­
tu. ani też obrażeń; zwłoki natomiast strasznie wy­
chudłe i wynędzniałe wskazują, jakuby dziecię za­
głodzono. Dziecko posiada już 7 zębów, cztęry w 
szczęce dolnej a trzy w górnej. Policya jest już na 
tropie, kto dziecko podrzucił.

Samobójstwo ucznia gimnazyalnego. Ze Lwowa 
donoszą:

W domu przy ul. Krakowskiej odebrał sobie ży­
cie wystrzałem z rewolweru uczeń VIII klasy gi- 
innazyalnej D. Pizyczyna samobójstwa nieznana.

R ep ertu a r te atru  Iw ow skiegn.
Sobota: o godz. 3 po południu dla młodzieży szkolnej: 

„Otello*1; wieczór o goaz. 7'30: „Żydówka**,

S a n a to ryu m  Guteriarunn i mu j&h zakład le- 
( zn ic zy,  Baden pod ft isdniem t e r m y  9iarctane.
Wszelkie zabiegi lecznicze. Kąpiele świetlne 
i powietrzne, słoneczne, leczenie ih-d- o.v kar- 

diOgrafia.
Lekarze kier.: Dr Otto v. Aufschnaiter i rades ces. 
Dr D Ponzahraa8ky. Prospekt za darmo.

poleca Szan. Pabliczności swą pracę z najsta- 
ranniejszem wykończeniem po bardzo przystęp­
nych cenach; dla młodzieży zaś, przyjmującej 
Komnnię świętą i dla szkół w grupach, lnb w 
yigniecia, po cenach do p o ł o w y  z n i z o n y c n .  

3078 3 4

Dr StauislM Kwiatkowski
p o w ró o ił

ni. DInga li A. Telefon 1101.P o z b y ł e m  s i ę  z u p e ł n i e  b ó l ó w .
Zawiadomienie z Uścia n. Ł.: Moglibyście to 

ku pożytkowi innych podać do powszechnej 
wiadomości, gdyż jestem pewny, że środek ten 
ie wszystkich, jakich kiedykolwiek próbowa­
łem, jest najcudowniejszy. Bóle me były  tak 
nieznośne, że tygodniami nie mogłom spać, a 
tego wieczora, którego mi aptekarz za drobną 
kwotę dostarczył tego środka, spałem ośm go­
dzin. Teraz nie mam już bólów. Postrzał lub 
ischias, czy też co innego, co tam było, znikło, 
a moja żona pozbyła się równocześnie nerwo­
wego bólu głowy. Jest to poprostu cudowne!

Tym  znakomitym środkiem jest Kephaldol. 
Gdyby każdy, kto czyta te słowa, wiedział, 
jak  szybko i pewnie wyzwoliłby go Keptialdol 
z jego bólów, to wszyscy bez wyjątku postara­
liby się w najbliższej aptece o tabletki Ke- 
Phaldolu i zawszeby go przy sobie mieli. Po­
maga z pewnością! 3119/1.

W. P. R., kierownik ruchu.

Zamiast wód p r n s b  cM
pijcie

KROŚCIENKO,STEFANf
Kanceiarya adwokacka

HENRYKA KREfóLER*
Tysiące

B. G A B R Y E L S K A ,  P a ł a c  S p l s k f ,  
KRAKÓW . Wynajmuje i sprzedaje pierwszo­
rzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmonio 

pianole za gotów kę lub na spłaty nawet dwu- 
dziestomiesięczne. Instrumenty używane od cen 
najniższych. Wystawa obrazów. Wstęp wolny.

F&coy
kolonialne, bufetowe, wiuaa, lodownia bufetowa 
do sprzedania u Hawełki. 2779 3 5

Poszukuje się m ieszkania

D z ia ł  e k o n o m f a n y .
* Nowa forma kooperatywy kobiet inteli­

gentnych Pracujących zawodowo. Od kilkuna­
stu lat jesteśmy świadkann ruchu, który pow o­
li lecz stale przekształca nasze poglądy na u- 
żyteczność pracy kobiet w  różnych zawodach. 
Czasy, w  których panny wśród zajęć domowych 
lub wśród zupełnej _ bezczynności czekały na 
mężów, zdaje się, minęły bezpowrotnie. Obec­
nie kobieta zdobywa coraz to nowe posterunki 
pracy i w  bardzo wielu wypadkach zastępuje 
mężczyznę. Państwo popiera ten ruch emancy­
pacyjny, czego dowodem jest objęcie ustawą 
pensyjną także kobiet. Najważniejszem pośta- 
nowmniem ustawy pensyjnej względnie noweli 
do niej, jest przyznanie ubezpieczonej kobiecie 
renty na starość po 40-tu latach służby, najpó­
źniej zaś po 65 roku życia. Mimo wszystkich za­
let jakie posiada rządowe ubezpieczenie pen- 
Byjne wogóle, to postanowienie to nie zadowal- 
nia kobiet, gdyż jest niewystarczające. Kobie­
ty  bowiem podlegające temu ubezpieczeniu 
pracują zwylde w tak spokojnych zawodach t. 
j. nie narażających ich na żadne niebezpieczeń­
stwa, że nieudolność do pracy, określona ostre- 
mi postanowieniami ustawy pensyjnej, będzie 
mogła być stwierdzona w bardzo rzadkich wy­
padkach, skutkiem czego, korzystanie z renty 
„inwalidy11 będzie niemal wykluczone. Nato­
miast renta na starość, którą może otrzymać 
kobieta dopiero w 65 roku, jest wielce spóźnio­
na, kobieta bowiem przeciętnie, często już w  50 
roku życia nie wytrzymuje konkurencyi młod­
szych sił, które ją w  pracy a nawet często w 
awansie w yprzedzają. Niemożliwość zatem o- 
trzymania renty „inwalidy** z braku ustawą 
.wymaganych warunków, oraz niemożliwość 
otrzymania renty na starość, czynią lukę w  u- 
stawie.

W  Niemczech np. gdzie podobna ustawa we­
szła w życie w  roku 1911, założyły kobiety 
stowarzyszenie celem uchylenia tej luki, mają­
ce na celu opłatę premii oraz wypłatę renty 
inwalidy tym kobietom, które, będąc ubezpie­
czone w rządowym zakładzie, nie są już zdolne 
do zarobkowania, jednakowoż renty inwalidy 
z rządowego zakładu, z braku ustawowych w a­
runków, nie otrzymały. Opłata premii oraz wy­
płata renty inwalidy tym kobietom, trwają tak 
długo, jak długo niezdolna do pracy kobieta, 
P 'łuej renty na starość z zakładu rządowego

RODZEŃSTWO
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Z  dniem 18 kwietnia została otwarta Z  dniem 18 kwietnia została utwarta

RESTAJRACYA i KAWIARNIA

?Uz Szczê auski I. 3 (przy placach, vis-&-v?s To#. „Sztuk Pięknych4*)
pod osobistem kierownictwem F r y d e r y k i  B a ń s  k ie g o  1 Wina krajowe i zagraniczne, likiery i koniaki z pierwszorzę-

p o le c a .  I  d n y c -51 f i r m -

$ m czat i  zd ro w e  obiady z  4-ch dań po 2 ’50 K  U l a  carte 1 K u c h n ia  s
(w  a b o n a m e n c ie  z n a c z n y  o p u s t).  3231

P r z y j m u j e  w s z e l k i e  z a m ó w i e n i a  n a  u c z t y  —  o r a z  z e b r a n i a  t o w a r z y s k i e . Codzienne Poncerty
Znakomito piwo pilzneńskie BB. i kraj. okocimskie f 1 s 71 6 ci6mn8r | m u z y k i w ojsko w e j od g o d z in y  4 po u om a rau i ^ w ieczorem .

Telefon Dyrekcji WO 
Teier. kantoru wyra. 2:90

Ostatni obrót radny 
przeszło 7 raiiisrbów koron

U B T S & M I O M Z  H A N ;  & J B L  1 J E R J B  T L ^ isd  'M  © E !
czesbioh sporziteten czeskich kas oszczędności

2771 4 8 F i l i a  w  W r a k c w i e ,  R y n e k  g ł ó w n y  1. 4 2 ,  L i n i a  A - B .
Przyjmuje wkładki na książeczki i rachunki. — Przeprowadza wszelkiego rodzaju transakcje bankowe w r a m a c h  statutu. —  W n d y a  i kaueyc
składa pod nader k orzystn ym i w arunkam i. — Własne kapitały (tankowe w-raz z powierzonymi w yn oszą  obectue przeszło IGO r_ii!ionńv, koron.

Ifrm ‘eiegralicrny 
SpcrobanWa

Staff emitowany©!! 
ciasnych obligacyt 
około 50 mil. korcn

hi
rutynowany, poszukuje zaraz 
posady. Pajor, Lwów, Kaie- 
cza 14. 323?

N a u c zycie lk a  Niem ka
udziola lekcyj i konwersacji języka 
niemieckiego. Ceny umiarkowane. 
Kgłosjeuia pod 156 poste rest Kra­
ków gl poczta, za oka/-, kwitu ins. 

3241 1 2

S f t f f t i s  X
ma list poi na głównej poctcie 

3197 1 2

fó ; j0 y [5 !Z f ia !D !d ,z a s !0 ts w
poszukuje puważna firma wydawLi- 
cza, przy wysokiej prowizyi, prze­
ważnie zaraz płatnej. Nadzwyczaj 
łatwy zbyt, zapewnia 50—200 kor 
tygodniowo. Pierwszeństwo mają 
mężczyźni, którzy w tej dziedzinie 
pracow i. Zgłoszenia. Poznań-Po- 
Ben Schliessfaoh 169 3245 1 3

Z s fó c ia
popołudniowego poszukuje inteligen­
tna osoba, maj; ca ładno pimno. -  
Zgłoszenia pod „Zajęcie 555 ‘ poste 
rest. Kraków gł poczta 3230 1 2

$ » € s l Ł « S j
duży, frontowy, na lit p., spólue
wejście, do wynajęcia, może byfr 
z utrzymaniem, od 1 maja. Ulica 
Floryańska 19. 3228 1 3

t l f i l o w a  starsza, inteligentna, * 
dobremi poleceniami, szuka 

miijsca do samoistnego prowadze­
nia gospodarstwa domowego a star 
szycli osób, lub do dziecka i t. p 
Zgłoszenia: Zarębin, Czarna, kołc 
l'i zna 3196 t 2

11 Linii
Nowy Zarząd. Pokoje na deby 
i miesiące. Kuchnia wyborowa. 
Ul. Krupn cza 17. wejście od 
ul. Szujskiego 1 9223

U e z i i l a
do praktyki do handlu kolo­
nialnego i delikatesów, przyj- 
mie zaraz handel pod firm^
W ojciech O lszow ski, Sra*
k t m ,  M ary R y n e k  414*5 2 4

ioKo! frontowy
bi~ sródpiętrze, składający się z 3 
pokoi i przedpokoju, ną j maj a b 
r. oraz mieszkanie z 3 pokoi, przed 
pokoju, kucom łazienki etc. na III 
P _; trze, w Rynku gł. 6 (Szara ka­
mienica), aażdogo czasu tan io  no 
wynająć,a Wiadomość w hundla 
pod firmą Szarski i Sjji w g rakowie 

3203 9 ą

Znane z dobrom 

Kalifornijskie

- w pusz kach 1 

i-oleea po najtańszej cenie j  

n r

i i i!
KRAKÓW -  M ł  RVHfK i

2259 20 o

I t e i M ó
obeznanego z czynnościami 
Kas brackich, przyjmie zaraz 
Zakład hutniczy. Uzdolnieni 
ieflektanci mogą wnieść ofer­
ty wraz z odpisami świadectw, 
oraz podaniem warunków pod 
321U do Admmistracyi „No­
wej Reformy14. 3210 1 3

N a r y b e k
najlepszych królewskich karpi. 
Pierwsze pobranie odbędzie się 
dnia 23 b. m. W tym to dniu 
moga się zgłosić interesenci. 
Zarząd dóbr Lusina obok Swo­
szowic. 3218 1 2

mmmm mmmmmm— oeo— • • •

E d m u n d  K o r c s n d o w i c z
art. rzeźbiarz-cyzeler 

uczeń & p. J. Hakowskiego
wyknnnje w srubrze, tłocie 1 bron 
zie praco w zakres rzeźbiarstwa i 
cyzeierstwa wchodzące, jako to- 
płaskorzeźby, figury, portrety, me 
daliony (sposobem „en rupousse") 
artykuły kościelne. jak kielichy 
monstrancje, lichtarze, wyroby ga 
lanteryjnu, restauruje antyki, po 
siada odlewnię metali 3146 1 4

Kraków . I'enc7jfńska 6, W a w 8 i&

Teefe-nlk
t praktyką biurową i budowlaną, 
posznkuje posady j ko architekt lub 
kierownik buaowy Zgłoszenia, 
-Ri.ba‘‘ poste restante Kruków

3224 l 3 
 —  .   ■ - .

Automobil
w dobrym Htanie.“ „Laurin & Kle- 
ment“ . sprzedam za bezcen — Ru 
dawskl, pl Biskupi. 3922

S t e z o a i c u c i i
realność, w pięknem położenia, bli- 
sku stacyi kolejowej, składająca się 
z ogrodn i budenku, w którym się 
mieści piec piekarski, sklep mie­
szkania i wielka hala na cel prze­
mysłowy. jest do sprzedania. Wia 
domość pod „In tere*  12 0“  poste 
restante K raków , za okazaniem 
kwitu inserat 3216 1 3

H a łd a  p ani
znajdzie u mnia dobrze płatny z ł  
robek za ręczne roboty. Rozdaje ro­
boty do domów w różnych miejsco 
wościacb Prospekty z gotowym wzo­
rem wysyłam po nadesłaniu 10 h 
w markach Emma Beck. Wiedeń, 
XX. Marnildengasse 1 3136 1 ó

P a s m a
na oraktykę biurowi może sie zgło- 
*ić z ofertą pod „P, B 1914“  poste 
restante Kraków, za okazaniem kwi­
tu inseratowego 8156 2 3

Do M ę c ia
4 1 gr. |j-ca jaj, wcześniej, 7 po 

koi. kuchnia, łazienka, z przynależ., 
na I i U piętrzą lub oudzielne 
mieszkania, po 3  jap ą pokoje 
t kooll., ła- 1 przynależ.. eiclTi r 
gaz. Róg ulicy Szpitalnej Iw 1 Svr. 
Marka 25

. Tamie fMen
różnej wielkości, do wynajęcia, — 
Urządzenie peasyonatn .Cracovia’\ 
ąkoto: łóżka z oościelą, szaty, szaf- 

Ki umywalnie, kanapy, krzesła 1 
t. p., razom lub partyami do sprze 
dania. Wiadomość n stróża lab ul. 
starowiślna 19, [ p ijijtjp g g

Dom m inow an y
ze sklepem, przy gośc.ńcn na Bie 
Tanach, z morgiem łąki i morgiem 
polo przy domu, za 8500 keron za 
raz do sprzedania — Wiadomość 
lioizor, Kraków Połwsie-Z^ierzy- 
uiec, nl. Kościuszki 41 3214

I I
do wynajęcia od 1 lipce I, II, III 
p., razem lab częściowo — Pokoje 
wyjątkowo duże, jasne, słoneczne. 
Lokale te nadają się na sanato- 
ryum. redakcyc, dla wicKszycli sio 
warzyszeń, dla pensyonatów, zakła 
dów naukowych etc., także  ̂ na 
mieszkania po 5 poicoi kuchni, z 
komiortem —- WiaUumość: L)om
hand:owy 8. Binzer, Kraków, u^ca 
Andizeiu Potockiego 7 Telep 1473 

3225 1 10

D g b h ;  „ ć  . m h  f i n t B l "
3164 P ć N S I O M  W A N D A  41 2

pensyonat dyetetyczny Wandy Marchlewskiej-Moser,
gdzie pacyent może przeprowadzić kuracyę pod ścisłym dozo­
rem wybranego przez siebie lekarza. Usługa, Ku ch nia  polska.

Znana
poszukuje

firma, działu Żelaznego w Warszawie

l i .  [ ® i f l ca
na zarządzającego działem sprzedaży detalicznej Osoby , 
reflektująca na tę posadę, proszone są o złożenie oferl 
wraz z odpowiedniemi referencjami, odpisami Swia 
dectw i wskazaniem zadanego wynagrodzenia pod lite­
rami K 100, do biura ogłoszeń p. Popławskiej i Ski 
w Warszawie, ul. Marszałkowska 1. 91. Tylko oferty 
poparte pierwszorzędnemi refereneyami, mogą liczyć 
na awzględnienie 3199 a 3

911 Walne Zgromadzenie
Członków

W ic g o  T o m  imi m iM
a rabów, XI

odbędzie się dnia 26 kwietnia 1914 r. o godzinre 4 
to pofudmu w biurze kumisaryatu dla dziel. X I  w Dębni­
kach, ul. Barska 26.

Porządek dzienny:
1) Zagajenie;
2) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia;
3) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 

1913;
4) Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności i tar 

chunków;
5) Wniosek Rady Nadzorczej co do rozdziała czystego zysku;
6) Zmiana i azupełnienie statutu §§ 5, 9 1 2 9 ;
7) W ybór rowycb Członków do Rady Nadzorczej;
8) W ybór Komisyi rewizyjnej na rok 1914;
9) Wnioski Członków.

W razie braku kompletu odbędzie się Walne Zgroma­
dzenie o goazinie 5 z tymsamym porządkiem dziennym, be; 
względu na ilość obecnych.

Wstęp na Walne Zgromadzenie i prawo głosowania 
mają tylko członkowie Towarzystwa, którzy udział pełno 
wpłacili (§ 29 statutu).

Zamknięcie rachunków i lilans za rok 1913 wyłożone 
w myśl § 61 statutu w biurze Towarzystwa, gdzie w go­
dzinach urzędowych przeglądać je można.

Ze względu na ważność uchwał, uprasza się pp. Człon­
ków o liczny współudział. 3938

Kłaków, X I, Dębniki, dnia 15 kwietnia 1914.
Sekretarz: Prezes:

Feliks Sierchiejewicz. Jan Pająk

Zakopane.
Z a M  W o d o l e c z n i c z y  D r a  A .  O h r a m c a  T o w ,  A b
Fizykalno dyetetyczne leczenia, kąpiele słoneczne 1 powietrzno.

Najodpowiedniejszy czas dla odpoczynku i leczenia 
kwiecień, maj ceny zniżone. Kuchma wyśmienita.

2593 19 0

Rymanów- ênsy°nat »Krystyna“
- -  P  otwarty od 15 maja. Doir murowany.

Zdrój
otwarty ocl 15 maja. L»om murowany. 
Urządzenia nowoczesne. — Oofita 
zdrowa kuchnia Ceny umiarkowane. 
Właścicielka O nyszkiew iczow a.

3204 .1 iO

M anm cKn Fabryka uyr&boa mcankitk
v> t a M k i r

€ - ? g l © s 2 @ n i @ .
Rada Nadzorcza „Podkarpackiej Fabryki wyrobów ma­

sarskich w Sanoku, Spółki z ograniczoną poręką“ , zaprasza 
niniejszem Spólników na

Walne Zgromadzenie
Które odbędzie się dli.a 26 kwietnia 1974 r> punktualnie 
o godzinie 3 po południu w kancelaryi adwokata krajowego 
pana Dra Jana Walewsidegu w Sanoku

Porządek dzięaay:
1) Odczytanie protokołu z posiedzenia ostatniego Walnego 

Zgromadzenia;
2) Spiawozuanie Dyrekcyi z dotychczasowej czynności;
» )  Zmiana kontraktu Spółki w następujących kierunkach:

a) podwyższenie kapitału zakładowego o 50.000 K,
b) powiększenie liczby członków Rady Nadzorczej o je­

dnego członka,
c) do uchwał zmierzających do zwiększenia lnb zredu 

kowania kapitału albu zmiany przedsiębiorstwa na 
inne, wymaganą jest obecność takiej ilości Spólnu 
ków na Walnem Zgromadzeniu, która repiezentuje 
7.1 kaoitału zakładowego, a odnośne uchwały zapa 
dają większością s/i części głosów oddanycjj,

4 ) Zakupno gruntu pod fabrykę;
5) Przyjęcie nowych Spólników;
6) Wnioski członków.

W  Sanoku, dn.a 16 kwiotnia 19x4,
ZA  RADh; NADZORCZĄ 

Sekretarz: Prezes:
Z. Kieszkowski. Dr i». Balaban.

Uwaga: Jeżeli któryś z pp. Siiólników n:o mógłby' irzybyć 
n<i to Zgromadzenie, może dać pełnomocnictwo, ale 
tylko Spólnikcwi, *, 3232

gyityi owa y colicytaloi- ad- 
®* W Okacki, * 7-letnią praktyką 
piszący b. biegle na maszynie, p<> 
sznKuje posady. Zgłoszenia pod W, 
Ł. 3 0 0  przyjmuje Administraeya
„Nowej Reformy" 324S

Hutynowany imsndant
adwokacki, z prowinoyi, piszący 
biegle na maszynitj, jjoszukajo po 
sady z dniem 4 maja, 1914 Zgło­
szenia listowne przyjmuje Admi 
rastrac,va „N. Reformy" pod 3208. 

3208 2 5

przystojna i wykształcona, lat 36 
z synkiem, mająca skromny kapi 
taf, wyjdzie za mąż za starszego 
mężczyznę, na stanowisku^ rządo- 
rem. - „A tzriga" poste restante 

(irakówr 1. 3215 l 6

kaw?9er
w y/szc stanowisko, poślubi 
właścicielkę bujnych Warko 
czy, lat 20— 30. Dyskrecję 
ięczy honorem. Anommy nie­
dopuszczalno „Koryolan" po­
ste restante Lwów, za kwitem

306-t

Zakład artystyczni,-
kamien:arski i budo­

wlany

Jó z e fa  K u le szy
naprzooiw cmenta­
rza w lirakowie, po­
siada wielki wybór 
gotowych pomników 
z piaskowca, granitu 
i marmuru. Podej­

muje się wykonania grobowców w 
miejscu 1 na prowiucyi. Tełsf. Itfcp 

2651 50 0

W dow a średn. lat z dobrem wj 
chowaniem, umiejąca gotować, 

szyC, znająca język niemiecki, szu- 
ki obowiązku u starszego pana, we 
dworze lab na plebanii. Kreislero- 
wa. Kranów, Floryańska 43, II p.

3244

p r s w t t iK
celujący przez cafe gimuazynni, z 
celującą maturą 1 1-ym egzami.iem 
prawno-historycznym, poszukuje lek­
cy) Przygotowuje również do ma­
tury i 1 ego egzaminu prawniczego. 
7,głoszenia pod „P raw n ift“  priyj- 
muje Admiutstrucya „Nowej Re­
formy". 3240 1 2

Kasa wsparcia chorych w Okocnmo poszukuje od
1 lipca b r 3209 1 3

i e k a r i a - i n t e r m s t y
z odpowiednią praktyką szpitalną. Waiuuki: płaca 2400 K 
rocznie, oraz mieszkanie, opał i świaćło.

Kasa lozporządza własnym szpitalem.
Oferty z podau.em curriculum vitae należy adrisować 

do Zai/.ądu Kasy wsparcia chorych w Okocimie, który też 
udzieli na żądanie wszelkich bliższych informacyj.

najlepiej działu
L a k t o  , Y o g h u i » t ,  K e f i r *  

K a k T fa d  „ L « k t o l “
3140 u l i c a  K a r m e l i c k a  1 5 .  3 4

W y s i e d l  z  t f r u k y
l) Samouc^eb polsk^^hebrajski.

2) Niemiecko-hebrajski, — Mojiesza Ratha.
Jest to jedyny podręcznik w języku poiskim, wzgl. niemieckim, przy po­
mocy którego można w krótkim czasie bez nauczyciela zawładnąć języ­
kiem hebrajskim w słowie i piśmie. Wstęp do literatury Książka wraz 
z kluczem i i-łownikiem zawiera 24 arkusze druku dużego formatu (około 
400 slton) 1 odznacza się piękną formą zewnętrzną Puna egzemplarza 
opr K 4 50, wraz z kluczem K 4 90 Odbiorcom więks/uj ilości znaczny 
rabat Nabyć można u autora- M. Ralh, Kraków, ul. św. Sebastyai.a L9.

jakoteż w księgarniacn il2ó 2 10

Waisie Zgromadzenie
K a sy Fakturow ej w  N o w ym  S ąszu

Stowarz zarej z ogran poręką
odbędzie siu d n ia  29 k w ie tn ia  1914 roku w lokalu wła­
sny P? hl. Lwowskiej o godzinie 4 po południu z na­
stępującym

L o r z ą d k i jn .  d z ie n n y m :
1) Sprawozdanie Dyrekcyi z  czynności i zamknięcia rachun­

ków, oraz bilans za lok 1913;
2) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej, oraz wniossk Rudy 

Nadzorczej na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum;
3) Wniosek Rady Nadzorczej co do rozdziału czystego zysku;
4)  W ybói trzech członków Rady Nadzorczej i jednego za-, 

stępcy w misjsce ustępujących;
5) Zmiana statutu;
G) Wnioski i interpelacye członków.

W  razie braku kompletu następne Walne Zgromadzo* 
nie odbędzie się tegosamego dnia u godzinie 6 po południu 
bez względu na ilość członków.

Nowy Sącz, dnia 15 kwietnia 1914. 3237

Prezes Rady Nadzorczej Dyrektoi kierujący
Wiktor SieCisy. Stanisław Nowakowski.

Z  drukarni L iteiackiei w  K rakow ie, ul. Jagiellońska 10. Kządca drukarni L. K . Górski.


